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Projekt księcia Hohealohego,
Schmerling tworząc i  eentralistami sta

li wyboroiy, dał ogromną przewagę Niemoom, 
choć stanowią w państwie liczebną 

Mniejszość, otrzymali jednak w parlamencie 
'^łą więkssoić. Ze stanowiska interesów eko- 
^mioanyoh, ssaosenia majątkowego i jego 
*Plywu na państwo, a takie se stanowiska hi- 
J^ryosnego, mieli oni| do tej większości nieza- 
"•eoaone prawo, którego nieraz nadużywali, 
■•hfiaiąo swobodny narodowy i okonomiozny 
to*wój innyok w państwie narodów. Stąd po
s ta ły  walki narodowośoiowe, s nioh tai naj- 
^oiniejssą się stała ozesko-niemieoka. W  niej 
^••ystkie po kolei rsądy, saosynająo jn i na
r#tme od gabinetu Hohenwarta, ale od Taaf- 
''Ro, uznawały, ie  Ozesi tak bardzo postąpili 

oywilizaoyjne; i skonomiosnej drodze, iń 
tasznie im się naleńą ustępstwa kosztem Niem
ów, Ale oni byli nieugięci. Oo posiedli z la- 
**' Sokmerlinga, to pooaęli uwańać za swą 
jasność, za swe niewątpliwe prawo, które też 
j *wali „prawem posiadania*1, — nieuniennem 

hieskruszonem. Aby ioh wytrąoió z tego sta- 
j°*iska i sarasea wyjżó na spotkanie prądu 
e*hokratyoznego, wystąpił Taaffe se swym 

Wojektem prawa powszechnego głosowania, 
^*yosem jednak saohowywał kurye. Leos to 
P*9*Wsze uderzenie w dzwon demokratyoznyob 
*asów dało tylko piątą koryę —  nie środek, 

rjMret nie półśrodek, ale tylko jakieś odosepne 
* rasie. Ta nauka nie wpłynęła na Nicmsów:

imu weselkioh wysiłków następnych gabi- 
*etów. nie ohoieli oni nio uronić se swego pra- 
( * posiadania, nio prsyznać Gzeokom, a w dal- 
,*TBa oiągu południowym Słowianom. Z  powo- 
4 gimnazjom w Cylei obalili jeden gabinet; 
Powoda włoskioh paralelek na uniwerayteoie 

^ lusbruku wywołali w Tyrolu wojnę domo- 
; s powodu polskiek i ezeskiok oddziałów 

:'l*7 seminaryum nauozyoielakiem sa Ssląsku 
^ ftPętaii wściekłą burzę nad głową Koerbera.

a nikim poroaunaiama I żadnej ugud> t 
Tlw*t itan posiadania! — takie było ion ha- 

0 A. tymosasem od tyoh waśni narodowoioio- 
. Tok trsasBozało państwo, jak okręt podozaa 
.^figanu; powstawały dąinośoi ooraz radykal- 
'9Jsse. roskladowe, soeyalistyosne, jak sawsze 

,~*h, gdzie bezład. Niemoy się uważali za pod- 
/•ynmjąoyoh państwo, a jednak nie widzieli 
^ <Wem zaślepieniu, na jakie niabezpieezeń- 
^ a  je  narażają. Skoro nie można było stwo- 
?yć żadnej ugody międsy Niemoami a Ose- 
hłm, w aposóo zwykły, postanowił Gautsoh 

b* ,tguąć ten n u  oel reformą wyborosą w po- 
Polarnym już kiernnkn demokratyoznym. Na 
,8hiu powszeoknośoi prawa wyborozego miała 
Pyć sporsądzona ugoda osesko-siemieoka, jako 
^Oturalny wynik przesunięoia się przewagi nie- 
l*eokiej na stronę siegermańską. Gantsoh cho- 
P̂̂ rał, a Bylandt-Bheidt, opętany przez Kra- 

^firza, ułożył taki projekt reformy wyborozei, 
'''óry właściwie zadawalał tylko Czeobów, ioh 
?*7nił w państwie ogromnie ważnym osynni- 

zaleoał niejako Niemoom pogodzenie się 
* Ozeohami, aby oni wspólnie rządzili pań- 
Ĵ Wem. Naturalnie, wszysoy inni Słowianie, 
^iędzy nimi zaś przedewszystkiem Polaoy mn- 
‘ ifili eię bronić od takiej przyzzłośoi, skoro zaś 
°0i zajęli opozycyjne stanowisko, wnet Niemoy 
**owu wysunęli swój „stan posiadania* — swoje 
Wyjątkowe „prawo*, które miało być utrzy- 
P**ne pomimo, że podniesiono zasadę demokra- 
yoznej równośoi.
, To zaohowanie „prawa posiadania* w re- 
l°tmie wyborozej, podanej pod etykietą rówso-
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śoi, jest sprzecznością niepodobną do usunię
cia; jest tern samem, oo ohoieć rozwiązać kwa
draturę koła. A  jednak Niemoy ani na włos 
nie ustępują od kierunku, który wytknęli so
bie podstawową zasadą: zaohować stan posia
dania! Po trzeoh miesiąoaoh namyślania się 
nad projektem Gautsoha, Rada państwa nie 
opraoowała żadnego wniosku. Mnsiał tedy ks. 
Hohenlohe przedstawić projekt kompromizowy, 
który jednak tak samo nie zadawala stron- 
niotw, jak projekt Gautsoha. "W bardzo zna
cznej mierze ozyni on zadość słnsanym żąda
niom Soła polskiego, lecz wartość tego u- 
względnienia zmniejsza się w skutek odpowie
dniego powiększenia innyoh narodowyoh za
stępów. Polaoy mają otrzymać 14 nowyoh 
mandatów, Niemoy 18, Czesi 4, Włosi 2, a fio - 
sini i Rumuni po jednym. Skoro Niemoy stoją 
na stanowisku „stanu posiadania", to nio dzi
wnego, że wszysoy inni ozynią to samo, prsy- 
ozem nie ohodzi narodowym stronnictwom o 
bezwzględną ioh liczebność, jeno o to, aby 
w stosnnku do innyoh stronnictw nic nie stra
ciły na sile. Projekt księoia Hohenlohego — 
bez porównania lepszy od gautsohowskiego — 
nie czyni zadość temu życzenia, bo ono po 
prostu jest niemożliwe do spełnienia. W  poró
wnaniu z dzisiejszą liczebną siłą narodowyoh 
stronniotw, otrzymają według projektu ks. Ho
henlohego więcej mandatów: Niemoy 18, Cze
si 85, Polaoy 6, Busini 21, a południowi Sło
wianie 7. Jest więo — jak w projekoie 
Gautsoha, ohooiai w mniejszym stopniu — na
ruszona równowaga, zapewniająca stan posia
dania — i oto stąd niezadowolenie. Powiększa
nie liczby mandatów ma jeszoze tę złą stronę, 
że Rada państwa będzie zanadto liczną, po 
proztn gotowa zię zmienić z rady w jakieś 
wiecowe zgromadzenie, oo bardzo utrudni o- 
brady. Przed stworzeniem w r. 1897-ym ku- 
ryi V  pełna Rada państwa liczyła 358 posłów; 
z tą knryą już w niej jest 426; projekt 
Gautsoha powiększa tę liczbę do 455-oiu, a 
wniosek kompromisowy ks. Hohenlohego pro
ponuje Izbę złożoną z 495-oiu posłów.

Ks. Hohenlohe oświadosył, że sam uważa 
swój projekt tylko za podstawę, na której 
stronniotwa mogą się se sobą porozumiewać. 
Rzeozywiśoie, taką podstawą on stać się może 
i powinien. Życzymy więo wszystkim, aby dą
żyli do porozumienia, do oaego jednak bezwa- 
»antowo potrzeba choć trochę się nohylić od 
zasady, że stan posiadania nie może być na
ruszony.

Hpeoyalnie nas Polaków zadawala ta za
powiedź ks. Hohenlohego, że „podział wiej
skich okręgów w Galioyi będzie poddany re- 
wizyi w tym celu, żeby narodowościowe walki 
przy wyboraoh były wyklnozone, a podział 
mandatów, przyznanych obu narodowościom, 
był możliwie zapewniony". Byłoby prawdzi- 
wem szozęśoiem, gdyby to się dało osiągnąć. 
Wówczas Busini, którzy już nie będą wycho
dzili z wyborów, jako z góry zamianowani 
wrogowie Polaków, pewnie podadzą nam rękę 
do zgodnej praoy.

My tedy uważamy projekt ka. Hohenlo
hego za dobrą podstawę do układów, które je
szcze to i ewo mogą w nim zmienić na lepsze. 
Rząd niewątpliwie nie wypowiedział swego 
ostatniego słowa co do szczegółów projektn; 
drobne w nim zmiany są możliwe. Ost&tniem 
słowem rządu jest tylko to, że „reforma wy
borcza musi być przeprowadzona i będzie 
przeprowadzona*. _ _ _ _ _ _

Uroczystości pojednania.
Piszą nam z Pesatu 25 b. m.

(co) tikońozyły się święta zgody Korony z na
rodem, a były wBp&niałe i hnozne. Choó często 
deszoz przeszkadzał, raz nawet gwałtowny grad 
spadł na pochód posłów do gmaohu sejmowe
go, niezliczone tłumy nie opuszozały udekoro
wanych ulio. Wjazd Króla do miasta był pra

wdziwym tryumfalnym pochodem. Z  całego 
kraju przybyły depntacye w malowniozyoh 
strojaoh, stawiła się magnaterya w swych de- 
liaoh i kołpakaoh — wszysoy otoozyli Monar
chę, witali go z iśoie węgierskim zapałem. 
Nigdzie żadnej straży, wojfka, polioyi, ani hnkn 
salw armatnion, ani stalą j 'łyskająoyoh bagne
tów, wszędzie tylko, jak e°ho grzmotów w gó
rach, huoaąoe okrzyki „EU n 1 E ljen!“ wszędzie 
bloie w dzwony i tylko }r cśni, muzyka, kwia
ty. A  na twarzy sędziwego Monarchy dobry 
uśmiech rozradowania.

Uroozystośoią powsi" ;;hną, niejako Indo
wą, było odsłonięoie p rz< C esa rza  pomnika 
pierwszego ohrześoijański.w;o króla Węgier św. 
Szczepana. Budowano go długo — niemal tak 
długo, jak katedrę pod wcswaniem tego świę
tego, — tę katedrę, która z owym pomnikiem 
ma niby tworzyć jedną architektoniczną całość. 
Budowano długo, starannie, z materyałów ko
sztownych, z zamyoh marmurów i bronzów, aż 
wzniesiono rzeoz ogromną i tak przeładowaną 
ozdobami, że może niedolo estetyczną. Już to 
wogóle dziś nigdzie nie stawiają ładnyoh pomni
ków. Stanąwszy na brzegu Danąju twarzą do 
tyłów katedry św. Szozepi.na, ujrzymy przed 
sobą olbrzymie marmurowe sohody, które się 
rozdzielają i znowu się łąozą, aby się piąć co
raz wyżej a wyżej; wszędzie misternie rzeźbio
ne balustrady i urny; a na samym zzosyoie tej 
marmurowej, lśniąoej góry, konny posąg świę
tego króla w znanej węgierskiej koronie na gło
wie, z krzyżem w wyoiągniętej dłoni, w koro
nacyjnych szatach; konia prawie nie widać pod 
ogromnym, podobno historycznie wiernym oza- 
prakiem i pod tak sntym rzędem, jak wystawa 
starożytnego rymarstwa. A za posągiem — 
jakby rozpostarta w powietrzu koronka między 
jakiemiś basztami i wieżycami. Ta kamienna 
dekoraoya tworzy tylne tło pomnika. Jest to 
ma -murowe caeko — podobizna jakiegoś wy
marzonego zamku z wieżami i basztami, a owa 
między niemi koronka, to w górze krużganek, 
tak ozdobny i filigranowy, jakiego ohyba nigdy 
i nigdzie nie było. Bzeoz za wielka jako tło 
dla pomnika, a za mała na prawdziwy zamek.

Ale wszystko razem Węgrem się podoba 
i napełnia ion dnmą, zatem ozegoż więcej po
trzeba f

Bano aię troehę jakiijś demonstraoyi ra
dykalnych zwolenników niezawisłośoi; zapo
wiadano, że na aamfca Lisewskim podczas od
czytywania mowy tronowej, zaznaczą oni ja 
kimś sposobem swe opozycyjne stanowisko. 
Z  tego powoda poseł Józef Madarasz, stały 
deputowany od r. 1848-ego, a atarzeo, liozą- 
oy lat 91, nie okciał tym razem być prze- 
wodnioząoym sejmu z tytułu starszeństwa 
wieku. Miejsce jego zajął młodszy odeń o trzy 
lata Szeppanos. Leos zapewne zapał ludno
ści przekonał radykałów, że ioh demonatra- 
oya byłaby okropnym zgrzytem w symfonii 
powszeohnej radośoi, więo zię powstrzymali od 
wybryku.

Żegnany nadswyozaj serdeoznie, Król od
jechał wczoraj popołudnia — nie do Braoku 
nad Litawą, jak było ułożone, lecz do SohOn- 
brunnu pod Wiedniem. Wiadomo, że Cesarz 
śoiśle i punktualnie wypełnia program każdej 
■wej wyoieoaki, więo ta nieooaekiwana zmiana 
planu podróży nasonęła różne przypaszoie- 
nia. Jedni ntraymnją, że od cara nadszedł 
telegram z zawiadomieniem, że na złnżbowy 
jubileusz jenerała Beoka wysyła swego jene
rała Palioyna z właanoręoznym swym listem 
do Cesarza. Otóż więo mówią, że Cesarz po
stanowił nroozyśoie przyjąć tego wysłańca, a 
zatem nie w obozie, lecz w largu. Inni po
wiadają, że w Bracka wybaohła epidemia 
tężoa, oo jednak adaje się jest nieprawdą. Na 
pewne wiadomo, że zmarł na tę ohorobę jeden 
świeżo przybyły żołnierz, ale żeby byli oho- 
rzy, temn przeczą wszystkie wiadomośoi. W e
dle trzeciej wertyi, Cesarz zmienił plan podró
ży, aby osobiście kierować układami, które

w poniedziałek się zaozną między kzięoiem 
Hohenlohem a p. Wekerlem w sprawie taryfy 
autonomiosnej. Chodzi podobno o to, aby ta 
sprawa była zgodnie załatwiona przed 9-tym 
ozerwoa, kiedy zię zbiorą Delegaoye. Zapew
niają tn, że do soysyi w żadnym razie nie 
dojdzie, ponieważ gabinet koalicyjny zobowią
zał się wobec Korony przeprowadzić w sejmie 
wszystkie już zawarte traktaty handlowe i 
wszystkie te, które będą zawarte, a więo oczy
wiście, musi także uzyskać zatwierdzenie przez 
sejm taryfy autonomicznej, która jest podsta- 
wą owych traktatów. Rzeozywiśoie, zaraz po 
swej nominaoyi, oświadczył p. Wekerle 11-go 
kwietnia w klubie kosznthowskim, że: „Jeżeli 
nasza dążność do własnej taryfy będzie musia
ła pozostać na razie bez rezultatu, wówczas z 
konieoznośoi wytrwamy przy taryfie wspól
nej aż do końoa zawartyoh traktatów*. Za
targu więo nie będzie, ale podobno możli
wy jest kompromis, przedstawiony Cesarzo
wi w Pezzoie i zaakceptowany przezeń. O tre
ści projektu kompromisowego nio jednak nie 
wiadomo.

Korespondencye.
Wiedeń 26 maja. 

(Odwołanie podróiy Otsarta do obon w Bruku 
Pogłoski o samiersonej interwencji rsądu w spra
wie upaństwowienia kolei Północnej. Wyjasd śpie
waków wiedeńskich do Londynu. Nowa strata mni- 

wersytetu wiedeńskiego)
(y) Niespodziewane odwołanie podróży 

Cesarza do obozu w Bruku nad Łitawą, dokąd 
miał udać się także szef praskiego sztaba jene- 
ralnego v. Moltke, wywołało tutaj niemałą sen- 
saoyę. Od lat trzydziestu ośmiu bowiem zdarza 
aię to po raz pierwszy, iż Cesarz nie odbędzie 
wiosennej inspekcji wojsk, sgromadzonyoh w 
obozie w Braku nad Łitawą. Dlatego też wczo
raj wieczorem podawano sobie z ust do ust po
głoskę, iż Cesarz jest chory i dlatego nie poja
dzie do Bruku. Zupełny kłam tej pogłosoe za
daje ogłoszony daiś komnnikat nrrędowy, wedle 
którego Cesarz udzielać będzie ogólnyoh posłu
chań w poniedziałek 28 maja, a we środę 80 
maja odbędzie przegląd załogi wiedeńskiej- Nie 
zasługuje na wiarę także draga werya, według 
której powodem odwołania podróży cesarskiej 
miał byo wybuoh epidemii tężoa karku w obo
zie w Brnku, bo, jak urzędowo stwierdzono, 
zdarzył się tam wszystkiego jeden wypadek 
tej ohoroby. Najprawdopodobniejszem jest tedy, 
że są w grze motywa natury politycznej i że 
w najwyższych sferach uznano, iż niektóre mo
carstwa mogłyby takie silne zamarkowanie ko
leżeństwa broni armii austryackiej i niemie- 
okiej, jak obeonośó szefa pruskiego sztaba przy 
inspekoyi w Bruka, poczytać za demonstraoyę 
przeciw sobie skierowaną.

W  sferaoh poselskich mówią, że możliwą 
jest rseosą, iż w sprawie upaństwowienia kolei 
Północnej wystąpi rząd z jakąś inioyatywą, 
mającą na cela doprowadzenie do kompromisu 
między Kołem polakiem a postami niemieckimi, 
i skłonienie tyoh ostatnioh do nierobienia tra- 
dnośoi uchwalenia odnośnego przedłożenia 
jeszoze przed końoem ozerwoa. Podstawą takie
go kompromisu miałoby być to, że Niemoom 
danoby gwaranoyę, iż upaństwowienie kolei 
Półneonej nie będzie środkiem do slawizaoyi 
jej personaln i wyrugowania Niemoów z zaj
mowanych pozad, ozem agitatorzy ztrazzą bez
krytyczne tłumy lndnośoi niemieokiej na Mo
rawie i Szląskn. Gwaranoyą taką byłoby zało- 
śenie pewnego rodsajn katastru narodowościo
wego dla personaln kolei Półnoonej, określają
cego procentowo ilu nicmieokioh, a ilu ozeskioh 
lub polskioh urzędników, konduktorów, budni- 
ków i innyoh funkoyonaryuszy ma być satru- 
dnionyoh przy przedsiębiorstwie. Takie obawy 
wyrażone przez niektórych posłów niemieokioh, 
iż upaństwowienie kolei Północnej posłużyć 
może rządowi za pretekst do ogólnego podwyż

szenia taryf kolejowych celem wydatnego zasi
lenia finansów państwa, gotów jest rząd roz
prószyć ozy to przez złożenie odnośnej dekla
racji w izbie, ozy też zgadzając się na te, eby 
w samem przedłożeniu o wykupnie kolei Pół
noonej wstawiono odpowiednią klauzulę.

Podejmując się inioyatywy w kierunku 
wyżej wskazanym działałby rząd w dobrze 
zrozumianym interesie ogólno państwowym, bo 
to nie ulega najmniejszej wątpliwośoi, że je
żeli dałoby się teraz upaść tej sprawie, to nie 
tylko straciłoby państwo te ogromne korzyści 
finansowe, jakie zapewnia mn nabycie tej naj- 
rentowniejszej linii kolejowej w Acstryi, ale 
nadto, ohoąo wykupić kolej Północną kiedyś 
później, ozy za rok, za dwa lub pięó, musiało
by zapłacić za nią znacznie drożej niż obe
cnie. Wedle doknmentn koncesyjnego cena 
wykupna ma być ustanowiona na podstawie 
przeoięoia doohodów z ostatnioh lat siedmiu, 
z wykluczeniem dwóch lat najgorszych, dooho- ' 
dy zaś kolei Półnooznej od pewnego czasu 
wzrastają stale i to <w tempie bardzo szyb- 
kiem. Oto np. od 1 styoznia po koniec kwie
tnia b. r. wykazują prowizoryozne bilanse tej 
kolei dochód o przeszło 8 ' , miliona koron 
większy niż w tym Bamym okresie roku ubie
głego, gdyby zatem ohoiano upaństwowić kolej 
w przyszłym roku, mnsianoby przyjąć ze pod
stawę obliczenia oeny wykupna dochód z roku 
bieżąoego, który będzie może o jakie 9 lnb 10 
milionów koron większy od zeszłorooznego.

Wozoraj wyjeohało stąd do Londynu o- 
sobnym pociągiem kilkuset ozłonków Towarzy
stwa śpiewackiego „Wiener Mfinnergesangre- 
rein*. Celem ioh podróży jest uświetnić swemi 
produkoyami odbywająoą się właśnie wystawę 
austryaoką w Londynie. Wiedeński „M&nner- 
gesangverein* ma ustaloną sławę jednego z naj- 
lepszyoh Towarzystw śpiewaokioh w Europie, 
to też nie nlega wątpliwości, że występy jego 
w Londynie będą szeregiem tryumfów arty
stycznych. W  roku ubiegłym parnset człon
ków stowarzyszenia odbyło wyoieozkę artysty
czną do Egiptu, gdzie przyjmowano ioh z o- 
gromnym entuzyazmem, a chedyw Abbas go- 
śoił ioh w swym pałaou w Kairze i pojąo się 
czarem ioh pieśni, całą noc spędził w ioh gro
nie. I  król angielski Edward przygotowuje 
śpiewakom wiedeńskim godne przyjęoie i przed 
wyjazdem ioh z Wiednia nadesłał na ręoe 
księżnej Pauliny Mettemiohowej telegram, w 
którym zaprasza do siebie ozłonków artysty
cznej drożyny i wyraża radość swą z tego, iż 
będzie miał tak miłych i sławnych gośo:. Dziś 
przybyli śpiewacy wiedeńscy do Ylissingen.
W  drodze przez Niemoy urządzono im na wielu 
staoyaeh serdeczne owaoye, a ozłonkowie nie
mieokioh Towarzystw śpiewaokioh zebrani na 
peronach, śpiewali na ion oześć serenady.

Uniwersytet wiedeński ponosi znów nie
powetowaną stratę. Z  końoem bieżącego roku 
szkolnego przechodzi bowiem na emerytnrę 
profesor mineralogii, radoa dworu Czerniak, je 
dna z najtęśszyoh sił naukowyoh. Depntacya 
doktorów filozofii tudzież studentów była u 
niego z prośbą, ażeby bodaj jeszoze przez parę 
lat pozostał na swem stanowisko, profesor 
Csermak jednak oświadozył, że decyzja  jego 
jest nieodwołalna. Wydano przepis, że profe
sor, który zkońozy siedmdziesiąty rok życia, 
ma przejść na emeryturę i on się do niego za
stosuje. Następcą prof. Czermaka na katedrze 
mineralogii będzie prof. Beoke.

Zjazd b j ł j c i  n i t i t  l o m l t t  tanopolstiep.
Za inioyatywą Augusta hr. Dz<edaszyokie- 

go, obchodzono wczoraj i przedwczoraj bardzo 
J nroozyśoie we Lwowie pięćdziesięcioletnią ro- 
) oznioę założenia konwiktu 0 0 . Jezuitów w 
j Tarnopolu.

Wystąpiwszy z wnioskiem uroczystego 
( obchodu tej rooznioy, zaprosił hr. August 

Dzieduszyoki do pomooy p. Izydora Boiwa-

mmtmm%
Tragedya w Glinianach

Legenda historyozna z X IV  wieku
na atarych aaparmałaoh eparta 

opowiedział 
Jan Offińnki K on try mowie*.

(Ciąg dalszy).
• Wojewoda lubelski Bzozęsny, mająoy na 

rjhsi wpływy ogromne, jest filarem, na którym 
^budujem y nasz gmach. Ksawery Lasota woje- 
j °da bełski i Szpisko kasztelan bieoki poprowadzą 
M ych _  pedskarbi koronny Sweteoki dał nam 
j*8 dowody swojego przywiązania, przywiózłszy 
.^haczem ao Węgier korony polskie, nadto 
£9Wm są: Jan Stażewski, wojewoda sieradzki, 
fAnisław Krzepioki, kasztelan sandomierski, 

Dębiński
. Kanclerz przestał mówiś i baoznie się 

batrywał w twarz króla.
Czy tyoh wzzyztkioh jesteś pewny ? 

i ."7 Jutro przyniosę Waszej Królewskiej Mo- 
* ioh podpisy, a spróbuję jeszoze przypuścić 
turm do Łubrańskieeo i kto wie, ozy mi się 

*l* Uda.
że się nie.  Król pokręoił głową na znak,

Wdia.
To innego pokroju osłowiek, oóż mu ty 

k **owaó możesz? zanadto bogaty, żeby pra- 
pieniędzy, a jedną z najwyższych godno- 

1 duchownych posiada już. 
ą r? Ale wsdyoha do kapelusza kardynalskiego, 

0 *’*m’ *e Królewska Mość dobrze
w 9* położony u Ojoa Świętego i że ten na 

twoje, Najjaśniejszy Panie, nie odpowie

odmownie.
— Ha, probój i ale ja nie bardzo wierzę w 

to pokuszenie i więcej raohuję na moi oh W ę
grów i ioh saabie, jak na twoją intrygę.

— Niech cię Bóg zaohowa, Najjaśniejszy 
Panie, żebyś się miał z orężem w ręku dopo
minać tyoh prowinoyi; jak jeden mąż powsta
łaby cała szlachta, a Węgry niekonieoznie ple- 
oy od Turków mają zabezpieozone.

— Nie myślę, żeby przyszło do tego, zamki 
tylko ruskie obsadzę załogami węgierskiemi, 
jeżeli eię podnioaą wrzaski, puszczę odpowiedź 
w odwlokę, ażeby Polaków zwyciężyć, trzeba 
tylko umieć wytrzymać ioh pierwazy impet. 
Zapalni są jak socha słoma, ale dosyć tylko 
uzbroić się w cierpliwość, a ogień jak prędko 
powstał, tak prędko zgaśnie.

— Może go sztuoznie podtrzymywać Opol- 
ozyk.

— Nie — to mąż zanadto poważny; wszakże 
mn ofiarowałem koronę dobrowolnie — nie 
przyjął jej.

— Bo był pewny, ie  się szlachta na niego 
nie zgodzi, ale wiem, że się pilnie interesuje 
losami kraju.

— Tern większy mam dla niego szaonnek i 
dlatego tern więcej mu ufam, bo w piersi tej 
bije szlachetne serce.

— Dlatego też nie będzie obojętnie patrzał, 
jak najpiękniejsze prowinoye Rzeczypospolitej 
usuwają się od niej.

— Na to nic nie poradzi, szlaohta go nie 
lubi.

— Podzielam zdanie Waszej Królewskiej 
Mości, ale dlatego właśnie nie możemy dawać 
powodu do staroia się zbrojnego, bo gdyby to

w jednem miejsou nastąpiło, pożar rozszerzył 
by się na oały kraj*.

— Działaj więo jak uważasz za właśoiwe — 
kupuj senatorów, któruy się dadzą kupić... ale 
nio nie wspominasz mi o Romerze, to dzielny 
człowiek, gdzie on jest?

— Kasztelan sieradzki bawił u mnie w Wi- 
ślioy i w mojem towarzystwie miał razem 
przybyć do Budzynia. Nie był on wprawdzie 
wtajemniozony jeszoze w nasze plany, liozyłem 
jednak, że go do nas przeciągnąć potrafię. Ale 
niespodziewanie spotkał na drodze córki króla 
Kazimierza i nie tłomaosąo się zupełnie z swo
jego postępowania przyłąoaył się do nich, po- 
dejrzywam go, że ma jakieś plany daleko się- 
gająoe.

— A  ja sądzę, że wpadła mu w ooay Anusia 
lnb Jadzia, zapalna to sztuka, charakter na- 
wskroś ryoerski i poświęcił się na usługi pani 
swojego seroa.

— Być może — odpowiedział zimno Zawisza 
— ule zuchwalstwo jego dociągnęło granic nie
możliwych: odebrałem wiadomość, ie  zamek 
Yilmos, własność Wągier, który był przauna- 
ezony na rezydenoyą uiążniozek, zdobył, wy- 
rzuoił zeń węgierską załogę i sam se swoim 
oddziałem trzyma w nim straż.

Król widocznie wiedział już o tern, bo nie 
zdawał się bardzo zdziwiony tym czynem zu
chwałym, który zresztą w owyoh czasach nie 
był czynem nadzwyczajnym.

— Czy to są wiadomośoi pewne?
— Przed ehwilą przybył rycerz Micoli, któ

ry mi to opowiedział, a jest z nim i hrabia 
Moszozanyi, były dowódca załogi Yilmos.

— Miooli, rozkażesz waszmość, żeby się sta

wił przedemną, ohoę z ust jego usłyszeć rela- 
oyę o calem tern wydarzeniu, zaś hrabia Mo- 
szozanyi zostanie natychmiast aresztowany i 
jako niedbały dowódca w obronie powierione- 
go mn zamkn, zapłaoi sa to może swą głową.

— A  oo raosyss postanowić Najjaśniejszy 
panie względem zuchwałego bnntownika, któ
ry napada na twoje zamki?

— Nie pierwszy to przykład zuchwałośoi 
sslaohty polskiej, ale na szozęśoie, jak na te
raz, nie pooiąga za sobą niebezpieozeństwa. 
Zameczek tak odosobniony, jak Yilmos, ote- 
osony jak skała w morzu naokoło mojemi zie
miami, nie zagraża potędze państwa, chooiażby 
się znalazł na chwilę w posiadaniu zuohwałe- 
go zdobywoy. Ale muszę oi powiedeieó, kan
clerza, ie przesyłając tym biednym dziewczy
nom wyrok duchowieństwa, na którym i twój 
znajduje sią podpis, odsądsająoy je od wszel
kich praw, norałem żal pewien, tak ie  jedno
cześnie poselstwo, które im doręozyło ten u- 
pokarzająey akt, obdarzyło, z mej woli, księ
żniczkę Jadwigę zamkiem Yilmos z nalażące- 
mi doń ziemiami. Z  wymierzeniem więc kary 
muszę się wstrzymać dopóki do mnie nie doj
dzie skarga teraźniejszej zamka właśoioielki.

Król dał znak Zawiszy, że ohoe pozostać 
sam, biskup zaś nie dodawBty już ani jednego 
słowa, niezadowolony skłonił nisko głowę i 
wyszedł.

— Czyżby to być miała intryga Elżbiety? 
— mówił sam do siebie, — Skąd królowi przy
szło to nagle postanowienie, ta niespodziewana 
litość? Dlaozego Yilmos darował Jadwidze, a 
nie Annie? Zdaje mi się — rozumował— ie  
dostrzegam jakieś światełko w tej oiemnej

sprawie... Tak jest bez wątpienia, nie mylę 
się. Los Anny już postanowiony, zostawszy 
hrabiną oyllejską, wyjedzie z kraju i nie bę
dzie potrzebować nio, gdy tymczasem przeci
wnie, młodsza, pozostając tutaj a niezdecydo
waną jeszoze swoją przyszłością, wymaga ja 
kiegoś punktu oparoia, jakiegoś własnego kąta. 
Król, który ją  lubi, dał jej Vilmos. Nie po
gorszą to zupełnie sprawy, a kto wie, ozy na
wet nie wyjdzie na lepsze. Potrzeba tylko u- 
sunąć tego nieproszonego opiekuna, kasztelana 
sieradzkiego. On rznoił mi wyzwanie, stając 
w poprzek moim planom, — ha, zobaozymy, 
ozy jest kto w kraju kogo nie złamie Zawisza

Tańoe oiągnąły się bardzo długo na zam
ku królewskim, ale Zawisza mai rr już w nioh 
tylko brał udział. Królowa była nieumęozona, 
nie opuściła żadnej kolei, ale teraz, kiedy już 
zbliżał się dzień, na twarzy jej pokazałf się 
pewna zmiana: oozy oiskająoe przed ohwilą 
płomienie, zaszły jakby mgłą, ta świetna osra 
policzków stawała sią pomału marmurową, 
czas odzyskiwał widocznie swoje prawa. Kró
lowa, przechodząo spojrzała w lustro i dostrze
gła zmianę, która się odbywała w jej postaci. 
Skinieniem ręki przerwała tańce, lekkiem po
chyleniem głowy pożegnała gośoi i opuściła 
komnatę w towarzystwie swoioh dam hono
rowych.

Teraz dopiero swoboda zapanowała zu
pełna, bnfety napełniły się pijącymi, a liozne 
pnhary dodawały oohoty śpiewom aż do rana 
i dopiero na znak mistrza ceremonii muzyka 
ustała, świeoe zagasły i goście zaczęli się roz
jeżdżać.

(Ciąg dalasy nastąpi).
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dowskiego i p. Kawnfcrta Chłapowskiego i i gospodarstwa w dobrach aroyksięoia Karola 
wespół z nimi rozpisał listy do wszystkich t Stefana i nu audyenoyę do tego aroyksięcia, 
dawnych uczniów tego konwiktu, dot^d jeszcze j

zapraszając ioh na ten i jazd
Myśl tą powitali dawni wychowankowie 

z ogromnym zapałem i przeszło ośmdi osięcin 
zjechało sią ich do Lwowa, żeby okazaó 0 0 . 
Jezuitom swą cześć i wdzięczność, zobaoiyó 
dawnyoh kolegów i w serdecznej pogawędoe 
spądzió z n mi kilaa dni na wspom cieniac h 
dawnyoh ezasów.

W  wielkiej hali parterowej hotelu (3-eorge’a 
odbył sią w soborą o godz'nie 9-tej wieozorem 
raut, na którym zebrali sią wszysoy przybyli 
do Lwowa dawni konwiktorowi , jako też
0 0  Jeznioi, dawni profesorowie tyoh honwi- 
ktorów,

Wczoraj zaś po nabożeństwie w kośeiele 
0 0 , J«żninów wsayscy konwiktorowie wspólnie 
sią fofcografo wali, podtem oprowadzani przez dra 
Czcłowskiego, zwiedzau miasto.

WieoEorem o godzinie 7-mej odbył sią 
wspólny obiad w hotelu Georgs’a. Pierw, zy 
toast wzn ósł August hr. Dziednszyoki, wypo
wiadając w podniosłych słowach te odwieczne
1 wieiaie ideały społ<sozeństw katoliokioh któ
re zaszczepiali w swych wychowankach 0 0 . 
Jezuici. Piękną swą mową zakończył okrzy
kiem: „Niech żyje Ojoiec święty*. Wszysoy 
obeoni powstali z miejsc i trzykrotnie powtó
rzyli ten okrzyk. Poczem zaproponował hf- 
Daieinszyoki wysłać telegram do Oica święte- 
go z życzeniami, a gdy propozycją tą przyjęto 
■a aklainacyą, odczytał tekst tego teiegraura 
naoisany bardzo p’ ękną łaniną, a wypowiada- 
jąoy powód zjazdu i uczuca, jakiemi przejeci 
są dla Ojoa świętego i dla »akonu 0 0 . Je
zuitów jego nozeitnioy. Tslegrsm tan wysłano 
zaraz do Rzymu na rąoe x. Sapiehy.

Nastąpnie zabrał głos p. Miohał Garapioh 
i w prześlicznej przemowie wychylił kielich na 
cześó zakonu 30 Jezuitów w rąoe obecnych 
iciąiy, a przedrwszyafckiem najstarszego z nich 
wi* ciem, znaaomitego uczonego i wielkiego 
historyka, dawnego profesora konwikrn X . Za- 
łąskiego. Na ten toast odpowiedział X . Zaląski 
pełną wykwintnego dowoiDC mową, w której 
opisał usposobienie, jakie panowało, gdy 1866 
roku 0 0 . Jezuici otworzyli swój konwikt w 
Tarnopolu. Wówczas patrzaro na Uioh, jako na 
wrogów Po'ski, a zar i em jako na wrogów o- 
swiaty i postępu, jako na nieprzyjauiół wszelkiej 
nauki, wiąo ci rodzioe, którzy oddawali swvoh sy
nów do konwiktu, składali dowód wielkiej odwagi 
cywilnej, te szli wbrew utartemu mniemaniu, 
i dowód wielkiego rozumu, że nie wierzyli w 
to utarte mniemanie. „Niemniej ca kie — mówił 
X. Załąski — apory dowód odwagi cywilnej 
złożyli ci dawni kcn Wiktorowie, którzy dziaiaj 
zjeohal’ sią bntaj na ten zjazd i zjazdem tym 
swoim składają wyrazy uznanie dla zakonu 
0 0 . Jeznilów- A  gdy tak patr*ę po tej sali i 
biegną wzrokiem po tyoh mętach znakomityoh, 
którzy d iii w kraju wybitną grają rolą i na 
rozlicznych polach oddają Ojczyźnie niespożyte 
casłng , to priyohodzi m na myśl książka mo
ja pt. „Czy Jezmei zgubili Polską?*. Widząc 
zaś, że ci dawni nasi uczniowie wszyscy wyszli 
na lndbi i są dziś chlubą kra ", najlepszy mam 
argument na twierdzenie, że Jezuici Polski nie 
agnbili * •

I sędziwy kapłan wzniósł toast na oześó 
dawnych konwiktorów w rąoe Augusta hr. 
Dziednszyoaiego.

Z kolei X. Oz rykowdki, dawny kon wiktor, 
a dzisiaj ozłuneh Zakonu 0 0 . Jezuitów, wzniósł 
toast na cześó całego komitetu, który sią zajął 
urządzeniem ziazdn Pan Kasimi sra hr. Dunin 
Karwicki wychylił kielich na cześć dawnego 
prefekta kowiktu sędziwego staruszka, obecne
go na obiedzie X . Tyehowskiego, P m  Izydor 
Rozwadowski wniósł toast na cześó prasy ka- 
toliokiej; p. Seweryn Czerwiński z Ukrainy na 
czośó starszych kolegów z kon./ ktu; p. Stani
sław Breza z Wołynia na oześó matek, żon i 
oórek konwiktorów-; p- Kazimierz Bomański 
podniósł myśl założenia stałego komitetu kon
wiktorów. któryby utrzymywał między nimi 
ciągłe stosunki i łączył ich w jedności i soli
darności; X  kanoiik Komorowski, poseł do 
Bady pańsfwa, bvły konwiktor i przez pewien 
czas ozłonek Zakonn 0 0  Jeznitów, oparł swój 
wypowiedziany z wielką werwą eratorską, a 
pełen dowciDU toast na twierdzeniu X . Załę- 
skiesro, ie  to liczne zgromadzenie zasłużonych 
w kram ludi iesc dowodem, ie  Jezuici nie 
zguDili Polski. Mową swf, zakończył czoigodny 
po»eł słowami „Koohajmy sią !“, a salwy okla
sków uwieńozyły tą jego oracyą, pełną niesły- 
ohanie wykwintnego i subtelnego humoru.

W końcu p. Kazimierz Jaohimowski z Sa
nockiego wyohylił kialioł na cześó kolegów 
z zaborn rosyjskiego i pruskiego i tyoh, któ
rzy są w tej sali, i tyoh, którzy na ten zjazd 
przybyć nie mogli.

Ńuotąpiło odozytywanie telegramów i li- 
stó n. Wiąo naprzód odosyta.no duży, serdecznie 
napisany telegram teraźniejszych korwikto-ów 
0 0 . Je.auitów w Chyrowie z wyrazami oaoi i 
miłości dla ich poprzedników. Następnie od
czytano telegramy od tyoh kon wiktorów, któ
rym rozmaite przeszkody nie dozwoliły przy
być na zjazd. Wiąo od hr. Myoielskiego, p, 
Uińskićgo. ks. Lubomirski ego z Nizzy, oddwóoh 
GHogierów: Conrada i Stanisława, od p. Tar- 
naua z Bydgoszozy, od p.Daońowskiego z War
szawy eto. Wreszcie odczytano obszerne listy 
od rozmaitych 0 0  Jezuitów, którzy byli da
wniej profesorami w konwikoie tarnopolskim, 
a dzisiaj rozprószeni są w służbie misyjnej po 
oałej kuli zfemskiej. Szczególnie dwa rozrze
wniające były listy. Jeden od x. Jezuity Fran
cuza, który w konwiko5e tarnopolskim wykła
dał ongi ęzyk frai ouski, a teraz jest proteso- 
rem w jakiejś szkole we Francji i który swój 
list franouski zaaońozyl najczystszą, poprawną 
polszozyzną źyozer-ami dla Polski i dla kon
wiktorów. Drugi x. Jeznity Polaka, który był 
ongi profesorem w konw;koie, a teraz, mająo 
przeszło lat 80, jest profesorem szkoły polskiej 
w Am:ryoe Północnej i napisał własnoręcznie 
list ta^ śliczny i tah serdeozny, źe aź do łez 
wzruszył nietylko dawnyoh iego uczni, ale i 
wszystkich ob’ cnyoh.

Wstano od stołu i przy ozarnej kawie i 
—>r jacie do późna j eszese w grupkach ożywio
ne pr^wadjsono rozmowy.

D_ siaj wiąkozoćó konwiktorów pc Mszy św 
udała się pociągiem r-u*y*a do Ohyrowa, aie- 
by o -jrze nowy zakład 0 0 . Jezuitów, jeden 
z najświetniejszych • internatowych nakładów 
naukowych w całej Europie. Jutro zaś o 6-tej 

*yJei.dła11 konwiktorowie do - imku 
króla Sobieskiego w Podkopach; pojutrza ra
no odbęazie faę w kościele 0 0 . łezuitów mna 
żałobna na in enoyę zmarły jh kolegów, a no, em! 
wyjazd do Żywca dla iwiedieniL WZOrnWAnrn

Jeden z konwiktorów opowiada w Ga/ecie 
Lwowskiej, jak był urzrdzcny zakład 0 0 . Je
zuitów. Pisze on:

W  dawnym larn  opolu klasztor 0 0 . Je
zuitów z należącym doń, wznowionym w r. 
1856, konw’ktem, odgrywał — śmiało to powie
dzieć można — rolą serca. Był ów konwikt 
umiłowań un ohlubą podolskiego grodn. nie 
znano bowiem w kraju drugiej równie wzoro
wej injtytuoyi wychowawczej. Stał z ł ś  troskli
wym i prawdziwie ojcowskim nadzorem pobo
żnych Ojoów i debrymi obyczajami młodzieży, 
Najdzielniejsze siły powołano do kierownictwa 
konwiktem, najświatlejszych nauczycieli, jakich 
miał Zakon w prowincji polskiej, zaprzątnięto 
tu do praoy. Surową ręką .prawująo dyscypli
ną, nie zapominano jednakie nigdy o tern, że 
jeśli ma ona znaleźć zrozumienie, winna równo
ważyć sią z serdeoznem oiepłem. — W  konwi
kt ■' panował też rygor niemal wojskowy, o ile 
tego wymagała naufca, porządek, wzglądy pe
dagogiczne. Nie ciążył on jednak nikomu i 
woale nie krępował tak pośr*ebnej młodemu 
wiekowi swoboay w godziwej rozrywoe. Wy
chodziły stamtąd serca caone i tęgie głowy. 
Nie wszysoy nieli sposobność stanąć w pó- 
żniejszem żyoiu na świeczniku, le każdy rze
telnie spełnił oiężąoe na nim obowiązki i ka
żdy wiernie dochował zasad wpojonyoh weń za 
młodu.

W  ozatie od r. 1866 była to sEromna 
szkoła, rodzti gimnazynm, ale niezupełnego, bo 
egrsjnin dcjr-ałcści i poDrzedzająoy go rok 
nauki musieli wychowankowie konwiktu odby
wać w zakładach rządowych. Ze wzglądu na 
to właśnie, aby umoibwió owo praejśoie, mu
siano także i w konwikoie zaohowaó język nie
miecki jako wykładowy — tylko, że duoh nau
ki panował tu szozerze polAi.

urządzenii konwiktu wpadała w oozy 
praktycisiiośó; nie* było natomiast niczego, oo 
zakrawałoby na gonitwą za ozuzym polorem, 
co mogłoby budzić próżność w młodych wycho
wankach.

Ubikaoyj m:ał konwikt podostatkiem. W  
niewielkich pokojach mieżoiły sią klasy szkol
ne, bo też niewielka była na razie licnba 
uczni (po kilkunastu w jednej klasie^ obszer
ne były natomiast t. zw. muzea, refektarz, dor
mitarz, sala żaba w itS

Ooazienne zajęcia następowały po sobie 
kolejno, śoiśle według zegarka. Wstawało sią o 
godzinie pól do 6 rano w leoie, o 6 w zimie. 
Na nmyoie i ubranie sią przeznaozonyoh było 
16 minut. Po odmówieniu wspólnego paoierza 
paran i szło sią do mnzenm, aby powtórzyć 
lekoye już dnia poprzedniego przysposobione. 
Owo „muzeum* było dużą Balą, do tego wła- 
śn’ e celu przeznaczoną, by młodzież niozjm  nie 
odrywaj ąo myśli od przedmiotu, mogła oadaó 
sią jak naieiy, memorowaniu i odrabianiu za
dań. Zasiada1] tu uczniowie przy długioh sto
łach, k idy „bąbn ac oo miał K.dan^; wolno 
jednak było acayó się tylko półg asem, aby 
nic przeszkadzać drugim. Podozas nauki siady
wał ną wznies,ai n prefekt muzealny, baoząo, 
by nie marnowano czasu na figle i aby nie 
wymykano sią samowolnie.

Tej porannej repetyoyi używali jednak 
konwiktorzy, mimo ozujnegc nadzoru, nietylko 
dla neuki. Kładli sią wprawdzie do snu syci; 
wystarczało wszakże młodym, zdrowym oluop- 
oom przespać sią, aby znowu łaknąć. Chowało 
8 ę wiąo z wieczerzy zazwyczaj kawałek ohls- 
ba, często gęsto nie bez przydatków i ukrad
kiem w oiągu powtarzania lekoyj spożywało 
sią te remanenty, uby nspoko c iołąoe , tęsknie 
wyczekuj ąoy śniadania.

O godzinie 7 odzywał sią dwwonek. Na 
ten znak, w pary ustawiwszy się, przeohodz.li 
konwiktorzy przez korytarze do kośoioła na 
Mszą św„ a po jsj wysłuchaniu u l.w ali sią 
znowu w tym samym porządku do refektarza 
na śniadanie. Składało się ono z sutej porcyi 
kawy z mlekom i ogromnej bułki. PiĆffzywo 
posiadał klasztor własne; znakomicie wypiekał 
je brat Weber, dla którego też za to żywili 
konwiktorzy szozogólny respekt.

Wyspani, pokrzepieni, śpieszyli teraz u- 
czniowie każdy do swej kłusy, gdzie z uderze
niem godziny 8 rano rozpoonynała się nznka. 
Urządzeme klaz odpowiadało typowi szkolne
mu : ławki, tablica, na wzniesienia katedra na- 
nozyoielska, stanowiły całe ich urządzenie.

O 10 przed południem końezyły się lekoye 
poranne. Następną godziną pozostawiano nam 
na rekreacye, aby każdy wybnjał sią do syta 
w przestronnym ogrodzie. Pobożni Ojcowie m- 
ozem nie krępowali tam humoru i werwy swyoh 
wychowanków, owszem sami brali nieraz w 
grach ioh oddał, baoząo tylko, by pustota nie 
przekroczyła granio. Słynna stara grusza sta
nowiła punkt centralny ogrodu nie topografi
cznie wprawdzie, ale powagą swoją i sympa- 
tyą, jaka ją otaczała. Rozłożyste gałęzie tej 
staruszki rozciągały sm jak opiekuńcze skrzy
dła nad głowami młodego ooj jlenia.

Z tą częścią ogr du. tórą przeznaczono 
na areną rekreaoyj, łączyły sią inne, i*  jare 
niedostępne honw Morom. Ais młode urwisy 
niera- naruszały zakaz, różnych Lu temu uży
wają o forteli. Z  poozątkiem np. roku szkolnego, 
cza u dojrzewania śliwek, dziwny oraf kierował 
piłki studenckie najcząśoiej daleh > poza dozwo
loną granicę i rzucał je  do sadu owocowego. 
Ku latu znown, gdy należycie zawiązały sią 
kalarepy, a grooh tak kuoząco potrząsał bielo
nymi strączkami, — ten ram przypadek ślepy 
zapędził piłką, a za nią przemyślnych łobuzów 
d j ogrodu warzywnego

Trudno przypassozaó, aby dozorują*1 Qj- 
aowie nie wiedzieli, co to za magnes wyoiaga 
ich wyohcwanhów poza dozwolone gri ,n !oe; 
bądź oo badź jednak by. bardzo wyrozumiali, 
patrzali na podstępne „przypadki* pobłażliwie, 
niekitdy z dobrodusznym nawet mśmi Jhem.

O godzinie 11 kończyła uie r kreaoya. 
Zziajane, alj odświeżone, jak ja  dotkriąoiom 
różdżki czarodziejskiej zmieniało sią młodo 
bractwo a rozhukanej gromadki pustaków na- 
powrót w doskonale dyscyplinowany korpus 
studencki i za chwilą mnzenm szumiało znowu, 
nakszt łt ula. od cichego rozgwaj a przygoto
wań do lekoyj popołudniowych. Nie na długo 
zresztą, bo już o I ż  ruch cały przenosił «ię do 
refektarza: ’>yła to pora ‘■'b,adu.

W  układaniu menr kierowano sią wzglą
dami na dobre apetyty i rymagania hygieny. 
Obiad byt wiąo obfity, posilny, ale jak ne jprojtszy. 
W  dn: nieDOstne za polewką służył rosół z ka
szką, grysikiem, makaronem lub czerni podo- 
bnem i szfuka mięsa lub pieozeń, jarzyny i 
zwykła jakaś „gospodarska* legumina. Legu-

y  woa dla zwiedzenia wzorowego miń ki słodkie dodawano nadzw yozajnie rzadko,

przy wyjątkowyoh tylko okazyaoh. Polewka 
jawiła sią wprost na talerzach, ale inne potra
wy przyohodziły na półmiskaoh, podawanych 
z ręki do ręki. Każdy brał, ile mu sią podoba
ło, bez ceregieli, bo wiedział, że gdy jeden pół
misek nie wystarczy, podadzą drugi, trzeci — 
ile będzie potrzeba. W  tem przeświadczeniu 
urządzano też nieraz popisy apetytów, wieńozo- 
ne tryumfem najtężsi y oh jadaozy. l/fusieli oni 
jednak śpieszyć sią, na obiad bowiem wyzna- 
ozano niewiąoe’ nad pół godziny czasu.

Po obiedzie oząść konwiktorów używała 
w dalszym oiągu rekreaoyi ad hbitum inni zaś 
udawali się na naukę przedmiotów nadobo
wiązkowych, jak szermierki, śpiewu, muzyki 
i t. p.

W  ozas1 od godziny 2 do 4 odbywały 
się lekoye popołudniowe; tak wiąo nauka 
obejmowała nie więooj nad 4 godziny dzien
nie, a jednak ileż w tym czasie umiano na- 
uozyć\

Na podwieozoreE dostawali konwiktorzy 
po ogromnym rogalu, aroydziele brata Webera. 
Wytworzyła sią zaś tradyoya, źe dla okrasy 
rogala ten, komn nadesłano oo z domn, często
wał kolegów, k p leważ prawie dnia nie było, 
by którj z konwiktorów nie otrzymał jakich 
smakołyk iw, więc też i skromny rogal zmieniał 
sią prawie cc dnia we rmrle obfitą biesiadą.

W  dni wiele, urc zyste, np. w dz;eń 
imienin prefekta lab regensa otrzymywali kon- 
wiktorsy zamiast rogal' ciepłą czekoladą. Cóż 
to za delieye były; jak'“rozkoszowano sią aro- 
matyoznym, pożywnym napojom !

Szereg zająć dziennych kończyło przygo
towanie się do iekoyi disa następnego, na oo 
wyznaczony by* ozas rządzy podwieczorkiem 
a wieozerzą, podawaną i  godzinie 7-mej. Kola- 
oya składała sią z dwa dań: mleka lnb zrpy 
i potrawy mięsnej, np. zraeóto z kaszą. Ogro
mna radośó panowała, ilekroó z kuoLni wnie
siono Słynne „rozbratle z beszamelem*. Dwa 
razy w roku bito wieprze, a wtedy ku wiel
kiemu zadowoleniu konwiktorów poławiały sią 
kiełbasy, kiszki i t. p.

Najoząśoiej raczono młodzież cielęciną, za 
którą przemawiały dwa wzglądy: łatwość do
stania jej i hygiena. Swoją drogą zdawało sią 
niel iedy młodym chłopcom, że za wiele tego 
dobrego. Tak przynijmriej sądził dowcipniś, 
po którym no”.oatał wypisc.ny na ścianie, a 
krążąc, potem długo z ust do ust dwuwiersz:

Ozy to w czwartek, ozy w niedzielą,
Zrwsze: cielą, cielą, oielę!
Po wieozerzy jeszoze chwila pogadanki, 

lub niehałaśliwe1 rozrywki, dalej wspólna mo
dlitwa, nastąpi, b zaś o godzinie 8-mej, kto 
żyw, śpieszył do dormitarza na wypoczynek i 
najpóźniej w pół godsiny później pająk snu 
rozpinał swe sieoi nad wesołą kompanią. Za 
sypialnią służyła ogromna sala, wzdłnż której 
oiągnął sią po obn stronaoh szereg przegródek 
tak, że każdy z wyohowanków niiił sv»ój wła
sny kącik. Starsi chłopoy sypiali oddzielnie, 
osobno — młodsi. W  dormitarzu ozuwał nad 
porządkiem speoyalny prefekt, którego łoże 
mieśoiło sią w głowach sali. On w razie za
słabnięć'' i którego z konwiktorówr zarządzał, oo 
należy, on też rano z nieubłagalną energii 
spędzał z łóżek leniuszków, którym nawet 9 do 
10 godzin snu było za mało.

Tak pędziło sią *ywot w tarnopolskim 
konwikoie. Zapewne, że nadzwyczajności w tom 
ni* było źadnyoh, ale też nie jest celem insty- 
iuoyj wyohowawozyoh ikśoytowaó młodyoń istot 
silnemi pobudzeniami. Widooznie jednak ta 
maohina pedagogiozne wywiązywała sią ze 
swego zadania znakomicie, skoro dostarozała 
kr-jowi śmatłyoh i uozc’V yoh obywateli i sko
ro dziś jeazos1 wychowankowie tarnopolskiego 
konwiktu i  taką wspominają go czuią i mi
łością.

T r i j  wiece BmindT ; e  Lwowie.
Z inioyafcywy parlamentarnego kluba ru

skiego miał sią w dniach ostatnio* odbyć we 
Lwowie wielki ogólno ruski wi’eo mężów zau
fanie w zprawie reformy wyborczej. Wedle u- 
łożonegu projektu, w wieou miało nozestniuayć 
140 delegatów, z których połowę desygnować 
mieli sturorusini, a połową tr.w. partya ukraiń
ska, tj. narodowoy ruscy i rady’ iii. Jakkolwiek 
inioyatoray wiecu przewidywali trudności urzą
dzenia takiego wspólnego wucu wszystkioh 
party i ruski i , co jednak ze względu na to, że 
sprawa roformy wyborozej równo obchodzi 
oały naród rnski, przypuszczali, ii  wiec taki 
mimo trndnośc: przeoież sią odbądziu. Stało sią 
jednak naosej. Oto większość radykalnie uspo
sobionej partyi ukraińskiej oświadczyła, że 
wspólni o ze starorusinami obradować nie bę- 
doie. Wobeo tego ogólno ruski wiec do skutku 
nie przy&zedł, a zamiast jego odbyły sią ró
wnocześnie trzy osobne wiece: partyi staroru- 
•kiej (w sali „D mu narodnego*), partyi ukra
ińskiej (w sali „Besidy*) i partyi ludowej (w 
sali „Ruskoj Hromady*). Ukraińcy na swój 
wieo zaprosili także ruskich sooyalistów, ci je
dnak zrobili im afrort i nie przybyli, podając 
jako powód to, ie  ukraińoy w sprawie wieou 
wdali się w pertraktaoye ze starorusinami.

Starorusoy delegaci w liosbie 70 pod prze
wodnictwem radoy sądowego Rużankowskiego 
po długiej debacie o przeoiegu poważnym i 
dojrzałym uohwalili '•ezoluoyą, w której powie
dziane jest, że rząd chce iW*y*drió Rusinów 
tak w kierunku uwzględnienia iol potrzeb kul
turalnych, aE i pod wzglądem liozby mat da- 
tów. 1 ) też rezoluoya wzywa po iłów rn i doh, 
aby uczynili oo tyli > megą w celu eapobieże ■ 
t .i urzeozywi-tcieniu tyoh zamiarów ri «tdu, & 
gdyby sią im tc w żaden sposób nio udało, to 
mają zanieohać jakiegokolwiek udziału w pra
cach parlamentu nad reformą wyborczą, a 
ewentm lnie nawet złożyć .'woje mandaty.

Bardzo obszerną, z ośmiu długo i rozwlo- 
klt wystylizowanych artykułów złożoną reio- 
luoye nokwalili Ukraińoy. Ustąp pierwszy tej 
rezoluoyi wyraża podziękowanie posłowi Ro
mańczukowi ; ustęp drugi oświadoa sią za 
osteroprzymiotnikowem prawem wyborczem; 
trzeci ustąp protestuj i przeciwko utrzymaniu 
w przyszłości obeonegc „ctann potiadania* na
rodów v Q il ic ji  i nazywa teuit n bezprawną, 
samowolną gospodarką szlaoheoką, połączoną 
z bardzo niesprawiedliwą ordynucyą wyborczą; 
natąp czwarty protestuje przeć.w projektom 
systemu plnralnoici zamiast równości prawa

flosowania i dłngc a szeroko ufcyszuje na wiel- 
ie krzywdy Re*inów pod względem liczby 

mandatów dla n.oh projektowanej, zaś w koń
cu domaga się przyznaniL Bueii om npj raniej 
42 mandatów z G alioyi; ustąp piąty powiada, 
ie  proponowana przez rząd teohnika wyborcza 
oddaje wybory nr, łnp „wrogiej* Rusinom ad- 
minidtraoyi; ustęp szósty protestuje przeciw,

rozszerzeniu autonomii krajowej, a domaga się 
stworzenia artonomii narodowej (czyli rozdzia
łu (łaiicyi, preyp. Red ); siódmy ustąp poleca 
posłom ruskim, by jak najostrzeiszym prote
stem, a w danym razie nnwet złokeniem man
datów zadokumentowali, źe Rusini nie uznają 
reformy wyborczej w obeonie proponowanej 
form ie; w końon ustąp ósmy grozi, :’ e jeśli nie 
zostaną uwzględnione źądr.nia ruskiego klubu 
w sprawie reformy, to w &alioyi przyjdzie 
do „poważnyoh przewrotów społeczno-polity- 
oznyoh*, bo „polityozni. egzystencja Rusinów 
w Galioyi stan e sią zgoła niemożliwą*.

W Końou rezoluoya, nohwalona przez trzeoi 
wiec, t. j. wiec rufkiej partyi ludowej, oświad
cza sią za ozteroprzymiotnikowem prtw«m wy
borczem i powiada, że projekt rządowy fakty- 
oznie nie uznaje równości i dotkliwie krzywdzi 
Rusinów w porównania z innymi narodami 
w Austryi. "W końcu rezoluoya ta powiada, źe 
spełnienie postulatów Koła polskiego w spra
wie reformy byłoby nietylko wielką krzywdą 
Rusinów, większą iriż im ohoe wyraądoió pro
jekt rządowy, lecz byłoby wprost prowokaoyą 
Rusinów, zn wagą dla nich i „sfałszowaniem 
obrazu kraju*. Przec;w tej „zniewadze* Rnsmi 
i ioh posłowie winni jak najostrzej zaprote
stować.

W ypadki w Kosyi.
P|Mor*burg. Sobotnie posiedzenie dumy 

rozpoczęło sie o godzinie 2 min. 00 popołudniu. 
Na }»w?oh mi^isteryalnyoh obecni wszysoy 
ministrowie % wyjatniem mfnistrów wojny i 
marynarki. Obradom przysłuohiwał sią w lo
ży w. ks. Miohał Mikołajewioz i wieln dyplo
matów. Gdy prezydent dumy Muromoew za
gaił obrady, udzielił głosu preaydentowi gabi
netu Goremykinowi.

Petersburg. Prezydent gabinetu Gc remykin 
przedłożył dumie następującą dekUracyą rzą
dową: Rząd, który za podstawę swej działalno
ści przyjął ścisłe trzymanie się ustaw, oświadoza 
po przejrzeniu pornczonego mu przez o. ra adresu 
dumy, pełną gotowość snpsłnegu poparcia dumy 
przy sp-awacb, poruszonych przez nią w adresie, 
o ile nie przekra.cz tją ram przyzneuycn jej ustu- 
wodaWuzej inicyatj-wie. Tego poparcia użyczy rząd 
przy zmianie prawa wyborczego, jakkolwiek sącizi, 
że nie należy natychmiast żądać tej zmiany, gdyż 
drma, która dopiero zaesoła swą działalność, nie 
mogła sobie już jasno prżedstawió potrzeby tej 
zmiany. Szozególną uwagą zwrsoa Rada ministrów 
na zaspokojenie pogrzeb ludnoioi wiejskiej, co nie 
może być dłużej odwlekanem, i na równouprawnie
nie włościan z innomi klasami, na zaspokojenie 
klasy robotniozej i wypracowanie ustawy o szkol
nictwie lndowem, na woiagi lęoie klas bogaty >i do 
obowiązku opłacania poaatków, na ri-orfanizacyą 
zarjądów prowino/onaluych i lamorządtt, przy u- 
względnienin właściwości terytoryów nadgranicz
nych. Niemniejszą agprzyw iązuje rząd do po
ruszonej przez dnmę nstawy o nienaruszalności osoby,
0 wolności wyznań, prasy, zgromadzeń i stowarzy
szeń, ale równocześnie uznaje za potrzebne zaopa
trzyć administracyą w skuteczne środki, aby można 
było przeszkodzić i przeciwdziałać nadużywania 
n idanyoh swobód.

Co sią tyczy kwestyi agrarnej, a mianowicie 
rozdziała dóbr apanażowyoh, gaSinetewyoh, kla
sztornych i kośoialnyoh, przy murowego w właszozania 
prywatnej własnośoi ziemakiej, do ozego muz: należ-ć 
takie chłopska prywatna własność ziemska, to ra
da ministrów nważa za obowiązek podnieść, ii nie 
można jednemu prawa wł&SBńśoi odbierać, aby je 
drngiemn przyznać, Niepozzanowanie prawa pry
watnej własności ziemskiej oznaoiałoby wogóle ni le
czenie prawa własności prywatnej. Nicnarnsaalność 
własnośoi prywatnaj tworzy na oałyir świaeia, we 
wszystkich stadyLch rozwoju źyoia obywatel jk?*go 
podstawą dobrobytu narodowego, filar iyoia państwo
wego. Kwestya agrarna może być niewątpliwie 
skutecznie rozwiąi"-na przy niyjin stojących pań
stwu do dyspozyoyi środków, bez podkopywania 
siły ojczyzny.

Dalrze nrzoz dum pednesione żądania do
tyczą odpowiedzialności ministrów przed dni i 
zniesienia Rady państwa. Rada ministrów nie mośe 
zajmoe ać sią temi propozycjami, ponieważ dążą 
do radykał lej zmiany uztaw zar idniozyoh, które 
nie podpadają pod kompeteieye dumy. Oo i.ę w 
końcu tyczy starań około wzmożenia iprawiedli' ro
ści i stosunków prawnych w armii i flocie, oświad
cza rząd, że w wojsku te podstawy są niezłomne
1 że obesna troska dostojnego dowódcy dąży ku 
poprawieniu matcryalnego lost wojsko i pozyskaniu 
środLów celem urzeczywistnienia tego oelu.

Przechodząc do kwestyi usunięcia samowoli 
nizędników, rada ministrów n.nsi zaaważyć, że te 
sprawy należą w zupeinośoi do i akresn admini
stracji pańitwowej, co do których dama ma tylko 
prawo interpelowania. Oprócz tego przestrzeganie 
stoannkrtw ś?iśle ust .wowych tworzy przedmiot 
specyalnych narad gabrnetn, Rząd nie omieszka 
dbać o to, aby sposób postąpuwania organów rzą
dowych zawsze by ożywiony tem san om dążeniem. 
R ida ministrów uznaje, że ustawy wyjątkowe nie 
są w stanie w nadzwycz.inyoh wypadkach zape- 
w lió spokoju i porządku i <11 tego muoi sią zająć 
wypracowaniem bardzo wyozerpującyoh zarządzeń,

Jaśli nstawy wyjątkowe musiano zaprowadzić 
w wieln okolicach państwa, tt powodem tegc były 
ciągłe mordy i gwałty. W  poczuciu swej odpowie
dzialności przed krajem oświadoza rząd, ie dopóki 
nio będą wydane nowe ustawy, dające dostateesne 
środki, aby módz bezprewiom przeciwdziałać, póty 
rząd będzie się starał utrzymać spokój i porządek 
przy pomocy dziś istitiojąeyeh środków ustawo
wych.

Przechodząc do kwestyi mnestyi, musi rząd 
zauważyć, ie ułaskawienie osób, skazanych przez 
sądy, bez względt na. rodLaj przekroczenia, tworzy 
prerogatywą monarchy. Rada ministeryalna nądzi, 
że nie przyczyniłoby siq to w niozem do dobra 
społeczeństwa, gdyby przy dals-om trwania nie
pokojów zostały ułaskawione osoby, które bra 
ły udział w mordach i gwałtacL. W  iprawiś 
osób, pozbawionych wolnośoi w drodze administra
cyjnej, wyszło już zarządzenie, aby osoby, które 
nie zagreżt-j^ bezpieczeństwu publicznemu, zostały 
rypuszczone na wolność.

Niezależnie od kwestyj, poruszonych w ad
resie, uważa rada ministrów za potrzebno, naszki
cować obecnie w ogćlisyeh rurysaoh swe projekty 
na polu uztawodawstwa,

Dobrobyt w Rosyi jest niemożliwy, dopóki 
nie będzie zapewniony pomyślny stan rolniotwa. 
Tak więc kwesty* włościańska okazuje się obeoni* 
najważniejszą, a Rada ministrów uznaje konie- 
cznoJć rozwiązania jej ze szczególną starannośoią 
i ostrożnością. Stanowe odosobnienie włościańsiwa— 
d o  wciągnięciu ludności do działalności ustawoda
wczy" w fewestyaoh prawnego porządku, zirządn i 
sądu — ustąpi miejsea wspólności z innym: stana
mi. T«.kże wszystkie ograniczenia prawa własności 
muszą odpaść. Równooześnie należy priedsięws. jć

środki oe.em polepszenia położenia włosoiaństwi 
bezrolnego za pośrednictwem włościańskiego barka 
agrarnego. Rozwój i podniesienie otann włośoiań 
skiego stanowi główną troską Rady ministrów.

Rząd nznaje, że potrzeba podniesienia ducho
wego i moralnego pozioma mas jest bardzo naglą
ca i dlatego przj gotowuje dla dumy projekty w 
spr iwie powszechnej oświaty ludowej. Prócz tego 
przedłoży rząd damie projekt w sprawie reformy 
szkolnictwa średniego i wyższego.

O zapowiedzianych przez cara reformach nie 
możni myśleć, dopóki sie nastanie w kraju stan 
ustawowy i prawny. Na czoło wysuwa rada mini
strów kwestyę utworzenia miejscowych sądów na 
podstawach, nprasrezającyoh procedurę procesową. 
Rada lr ii itrów przedłoży też dumie projekt w 
sprawie odpowiedzialności osób urzędowych. Wszyst
kie te projekty odpowiadają zapetrywanin, że świa
domość nienai asualnośoi nataw wśród ludności tyl
ko wówczas moi* się ugruntować, jeżeli naród zo
baczy, *» także ie strony władzy "ządowej niemo
żliwe jest naruszanie ustaw.

Następnie zapowiedział Goremykin projekty 
ustaw podatków dochodowego i spadkowego, rewi
zję  kilka pośrednich podatków i w sprawie prze
pisów paszportowy D l , poosem zakońozył słowami:

Rząd jest przejęty przekonaniom, że siła pań
stwa na zewnątrz i wewnątrz polega na ustawo
wej, ale silnej diiałalnuści władzy wykonawosej. 
Takiem przekonanym samierza rząd niewru- 
szen* się kierować. W  świadomości swej od
powiedzialności prsed tronem i krajem, Uad mini
strów żywi przekon&Hie, ie dama, świadoma, iż 
pokojowe powodzenie państwa jest z-wisłe od roz
tropnej harmonii wolnośoi i porządku, przez spo
kojną twórczą pracę będzie współdziałała przy wpa
jania we wszystkie klasy ludności tego tak po
trzebnego krajowi uspokojenia.

Petersburg. Odczytanie c klaraoi przez 
Goremykina trwało 17' minnt. Kiedy Goremy
kin skończył, pierwszy wśród ogólnego poru
szenia zabrał głos Kabokow i oświadczył, że 
zapanowało powszechne rozczarowanie. Zape
wniano, że dymny a "Wittego oznacza, iż nowy 
gabiret i, stąpi na drogę konstytucji ną, a ta 
nadzieja okazała się złndną. Główna kwestya, 
!>mnestya, która cały naród podnieoa, została 
załatwiona absolutnie przeoząoo. Deklamcya 
ministerstwa jest wyzwaniem kraju, który jest 
czerwony nie od rewoluoyi, leoi z powodu po 
łowiosnyoh konoeryj rządu. (Długotrwałe bu
rzliwe oklaski).

Po Nabokowie zjibrał głos Rodiozew i 
praemówił podniesionym głosem, oząsto gesty- 
kulująo i zwraoająo uię do ław ministeryal- 
nyoh. Podniósł on, że kontynuuje sią starą po
lityką gwałtu i bezprawia. “W ten sposób ab
solutnie- nie można uspokoić kraju. Rząd za
wsze dzieli ludność n> Indzi n ebeap ocznych 
i Dewnyoh, przyjemnych i nieprzyji imnych. 
Mówca ironizował stanowisko ministerstwa 
wobeo ludności wiejskiej, poozem przeszedł do 
kwestyj prawnych. Rozwiązanie ion należy do 
narodu, a nie do władzy wykonawezej, która 
raosej ma się podporządkować legislatywie. 
Jakkolw iek odpowiedzialność ministrów jeszcze 
nie zossała nstawowo postanowiona, to jednak 
duma spodziewała się, że duohem rządu kieru
je świadomość potrzeby takiej odpowiedzial
ności. Atoli rząd nie jest przejęty tą świado- 
mośoią, wskutek oeegi musi ustąpić miejsce 
nowemu gabinetowi.

Po Rodiozewie przemawiali Anibin iA ła- 
din w sposób porywająoy całą izbę. Następnie 
zabrał głos Kakoszkin. Wywody jego były 
więoe, natury raeozowjj. Wszyscy mówcy po
tępili w najostrzejszy sposób deklaracją rządu.

O 1/.5  po południu przerwano posiedzenie 
na półtorej godziny. Gdy po ponownem podją- 
oiu obrad kontynuowano ostre mowy przeciw 
gabinetowi i jego deklaraoyi, zabrał glon — 
jak się zdaje spontanioznie — minister spra
wiedliwości i oświadozył, że przyznaje, iż 
obecne ustawy wykazują braki i luki. Mimo 
to jednak są oue ustawami, według których 
trzeba postępowań, dopó i nowe nie zostaną 
proeprow. dzone. Ministerstwo n.c może pozwo
lić, aby maotały stosunki bezprawia i spodzie
wa się. że wypraouje wraa z Dumą nowe 
ustawy.

Izbs przyjęła tę mowę, wygłoszoną w po
jednawczym tonie, głębokiom milozeniem, a na
stępnie uonwaliła prawie jednomyślnie rezoiu- 
oyę, żądającą dymiayi rządu.

Petersburg. Durne uchwaliła prees powsta
nie wrzystkimi głosami przeciw siedmiu, porzą
dek dzienny, żądająoy natyohmis Jtot/ego usu
nięcia gabinetu i zastąpienia ge gabinetem, zło
żonym a mężów zauf-.ua większośoi dumy. Po
siedzenie trwało do goda. pół do 8-mej wieozorem. 
Następne pos> rdzenie odbędzie się w poniedzia
łek o godz. 2 popołudniu.

Petersburg. Ze strony kompetentnej upo
ważniono Ajenoyę telegraficzną do oświadcze
nia, że pogłoski o rozwiąsama dumy są bez
podstawne. Duma obradować bąd iie do połowy 
ctaerwoa, w 'tórym to czasie roziedzie się na 
feryu Zwolnienie ministrów ze stanowisk zale
ży wyłąoznie od swobodnej daoysyi panująoego. 
Mowa ministra sprawiedliwość, wygło-sone na 
onegdijszem posiedzenia dumy, była wyrazem 
jedynie osobist^oh jego zapatrywań i pocho
dziła z własnej jego inioyatywy.

Ajenoya została również upoważniona do 
oświadczenia, że wiadomość rosezerzuo w i  - 
toisbnrgu i w prasii zagr-nioznej. jakoby wy
kryto spisek przeciw dumie, imierzający lo 
tego, ażeby wojsko wkroozyło do dumy, uwię
ziło posłów i ogłosiło Trepowa dyktatorem, mst 
zupełnie pozbi wioną prawdy.

Czyta. Sąd skazał jenerał-gubernatora zie
mi tranebajkaiskiej flolsaezebnikowa za prze
kroczenie władzy na 16 miesięoy twierdzy i na 
v ydalei ie ze służby.

Tyflis. Na tutejszego generał-gubernators, 
który jechał wraz z poliomajstrem aoróżkąt 
wykonano zamach za pomooą bomby. GenerJ ■ 
gibernator i policmajster nie odnieś! żadnyoh 
ran. jeden kozak zginął.

KRONIKA.
Lwów, 28 mija.

Mianowania. Kierownik ministerstwa sprft'. 
wiedliwości zamianował sekr jtariami sądowy®1 
»djunktów: Teofila Jasienick.igo ze Żborow* w 
Rośmatowie, Bronisław* Swiderskiego z Kon.-1'3* 
w Zbaraża i dra Józefa Serkowskiego i  ®ru 1 
Jagiellońskiego w Źun.wnie, oraz przen^Lł eJ 8 
tarza sądowego Stanisława Gabryszewsk^g"3 ®e 
Zbaraża do SanoLu.

Bajeczny spadsk. Adwokat Baloon » 
wankee ogłosił był w roku zeszłym w pisma* nie 
mieekich, że w Ameryce zmarł bezdzietnie 
Nowicki, pochodząoy z G.-bcyi, i 
tek ' _ri.< śoi 16,000.000 dolarów, czyi: 80,000.wu
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koron. Ogłoszenie to przeczytał p. Jan Nowicki, 
Urzędnik Wydziału krajowego, i zaraz zgłosił się 
listownie do owego adwokata jako spadkobierca po

3 zmarłym tan. Nowickim. F. Burcom poleci! ma ze
brać potrzebne metryki i ndaó się do Ameryki oc
lem ozynienia tam zabiegów o podjęcie spadku. 
F. Nowicki pojechał przedtem jeszcze do Wiednia, 
gdzie jeden z jego dwóch braci jest inżynierem 
w slaiuie br. Botszylda. Tam przy Domooy owego 
brata i wpływowyoh osób legalizował wszystkie 
metryki w aonsulatacu amerykańskich, a nadto 
bojąc się pańi ofiarą jakiegoś oszusta, co s.ę już 
nieraz w podobnych okolicznościach zdarzało, do
wiadywał się za pośrednictwem owych konsulatów, 
ile jest prawdy w doniesieniu adwokata Balcoma. 
Odpowiedź nadeszła pomyślna. Doniesiono miano
wicie z Ameryki nrządownie, że istotnie 'marł tern 
jakiś Nowicki, po hodzący z Gnlicyi, i że w No
wym Jorku i^st do podjęcia spadek przekazany 
Stanisławowi Nowickiemu i jego dzieciom.

Teras już p. Jan Nowicki Die miał żadnyoh 
Wą,piiwoioi, iż wraz ■ fexnóm: jfeot prawowitym 
spadkobiercą, gdyr ojcu jogo właśnie jest na imię 
Bi.tflisław, i ten istotnie miał stryja, który prsed 
kilkndziesi^oin laty wyjechał do Ameryki, w czem 
mu nawet ów Stanisław materyalnie dopomógł. F. 
Nowicki tedy poprosił w Wydziale kraj. o trzymie
sięczny bezpłatny nrlop, a otrzymawszy nadto z 
jakiegoś amerykańako-niemieckiego bankn parę ty- 
sięoy marek zaliczki na podróż i koszta spadkowe 
Wyjeohał do Ameryki. Właśnie teras snajdnje się 
na statku, a jeżeli doniesienie adwokata Balcoma 
okaże się eo do rozmiarów spadku prawdziwe, to 
n&fifc nbugi kraj zyska wkrótce paru niezwykle na 
kasze stosunki bogatych obywateli.

Klęska sadownicza. Piszą nam z Podoi- : 
„Sady na Podolu, osobliwie w powiecie husiatyń- 
fkim i skali, okim, zrodzą bardzo mało owoców, 
fcibo też żadnyoh nio zrodzą w tym roku. Osobli
wie śliwek nie będzie. Od dawna niewidziane 
mnóstwo gąsienic, robaotwa i chrabąszczy po- 
u-szczyło w kwietnia i maju owocowe drzewa, o- 
Bcbliwie młode drzewa śliwkowe. Na wiosnę obci
nano gałęzie obarczone gąsienicami, zbierano gą
sienice z drzew albo też na drzewach palono je 
ogrodowemi lampLam —  wszystko nadaremnie. 
Teraz najlepiej poznać drzewa śliwkowe po sa
nach, albowiem wyglądają tak samo, jak w zimie, 
całkiem nagie, bo źrdnego nie ma na nich listka. 
Na cze-eiaiach i w.szniaoh jest drobne robactwo. 
Gąsienice ze śliwek przenoszą się na agrest, po
rzeczki, młode gruszki i jabłonie, a chrabąszcze na 
i~aliny, róże i t. d. W  tym więc roka owoców nie 
będs;emy mieli, a na wiosnę 19o7 r. spostrzeżemy, 
ie większa część drzew owocowych uschła. Nie- 
Sbęunem jest odpisanie podatków od owocowych 
°gi jdów. Również wskazanem jest, aby ministe- 
ryum rolnictwa dało poszkodowanym właścicielom 
Badów zapomogę tw natur*. Rząd mógłby zaknpić 
kilk. tyr ęcy szozepów, rozdawać i kan ,ć sadzić 
pod dozorem i kierunkiem achówyca nauczycieli 
hp ze szkoły owocarskiej albo ogrodniczej. Rozda
wanie wprost do gmio bez fachowego dozom i 
kierunku nie doprowadziłoby do oelu, zmarnowa
łoby się grosz pnbliczny, a po gminach byłyby 
rozmaite nadużycia. Gdy philozera zniazczyła.win- 
doe, to państwo przyszło z pomoc. Wyżyna po

dolska wystawiona jest na wiatry, tembard: ej 
Wypadałoby kulturę owocową popierać, aby wobec 
trzebieży i paroelaoyi lasów ta kraina —  niegdyś 
flekiem i miodem płynąca — nie została pu- 
®tyn,ą“ .

Rad* nadzorcza Sanatoryum dla chorób 
PiorsiewyC' ara Dłuskiego w Zakopanem odbyła 
b oso raj posiedzenie .r Krakowie r sali Uzand- 
boteln pod prrewodnictwe-i ordynata hr. Adama 
Nrar ńskiego. Obeoni byli członkowie Rady nad < 
Bnrozej: hr, Franciszek Potooki, z. rektor dr. Wła
dysław KnapińsLi, dyrektor sanatoryum dr. Kazi- 
®aietr DłnsLi, syndyk Sanatoryum adwokat dr. 
Teodor Uosób i rewizor bnchalterycsny p. Gablens, 
Naczelnik raohnnkowości Tow wsaj. nbezpieozefi. 
C o odozytanin protokołu z ostatniego posiedzenia, 
"Trektor dr. Dłuski iłożył sprawozdanie z roku u- 
-egłeg' Według sprawozdania, rnoh okoryob v  

foku sejzłjm był większym o 28 pro. w porówna- 
hlu z rokiem 1904, przeciętna liczba oLorych oo- 
dsienna w roku 1905 wynosiła 72 do 78. Rada 
Przyjęła sprawozdanie do wiadomożei i zatwier
dziła bilans i  d. Sl grnUnia 19UÓ r., rozpatrzony 
już w kwietnia przez komisyę rewizyjną, w skład 
*-tórej wonodsili: dyrektor Sędzimir, p. Stanisław 
Pietraszkiewicz, pełnomocnik hr. Adama Krariń- 
•kiego. oraz śp. Karol Deike, dyrektor bankn 
handlowego w Warszawie. Bilans będzie przedło
żony ogólnemu żebranin członków w Zakopanem, 
Zatwierdziła też Radź nadzorcza budżet na rok 
1906. Wreszcie zastanawiała się nad referatami 
komisy i lustracyjnej z ramienia Zwiącku stowarzy
szeń zarobkowych i gospodarczych we Lwowie, 
dotyczącymi spraw statutowych: wnioski komisyi 
lustracyjnej, opraoowane przez syndyka dra Ko- 
Boha, przedłożone będą na najbliżazem ogólnem 
Bprom. dzenin członków w Zakopanem.

Konkurs na posadę sekretarza-kontrolera 
* roczny płaci 1.600 koron rozpisuje gmina Mosty 
Melkid. Podania do 16 czerwca.

Podrzucenie dzleoka w kościele. W  ko
ściele Maryaokim w Krakowie znalazł kościelny 
°negduj w lawet koło wielkiego ołtarza podrzuco
nego chłopczyca, mającego około sześć tygodni.

Spalony kośolół. W  Kleczy dolnej w pow. 
Wadowickim uplonął doszczętnie wraz z calem u- 
toądieniem drewniany rz. kat. kościółek.

W yc.aezka do Krakowa, Wieliczki I Zako
panego wychowanków Internatu im. G. Piramowi- 
®*a, uozniów seminaryum naucz, we Lwowie, odbę
dzie się w czasie od 2 do 9 oierwc. pod przewo
dnictwem prof. F. Szczurkiewicza. Program wycie- 
®*ki: Odjazd ze Lwowa nastąpi w sobotę 2 czerw- 
1 1 o godz. B min. 86 rano. Po przybycia do Kra
kowa o godz. 6 min, 86 wreozorem: złożenie hołdu 
1 Wiener u stóp kolumny Mickiewiozu. W  nieda>lę, 
t^uiedaiałek i wtorek rano zwiedzanie miasta, jego 
°holicy 1 ważniejszych pamiątek narodowych. We 
^ wirek popołudniu odjazd do Wieliczki dla zwie- 
Bem_ salin, do któryoh uczestnikom wycieczki D ~- 
°kcya skarbu udzieliła bezpłatnego wstępu za sta 
Bmem prezesa Internatu tadzoy dworu dr. Ign 

u oowokiego. Po powrooie z W 1 uliczki odjadą 
y oho was ko wie do Zakopanego, gdzie zwiedzą Mor

skie Oko i Dolinę Kościeliską. Powrót do Lwowa 
“rzec Samoor nastąpi w sobotę 9 czerwca o godz. 
1'80 w południe.

Ni ©udały napad nt. plebanię. X. JaK Ghilla, 
t^oboszcz w Ragach, położonych między Rymano
wem a Dnklą, opowiada w „Gazecie narodowej8, 
8 jednę noo przed napadem morderczym na pro 
°Bsoia w Klimkówce chciano także dokonać na- 

“Udu na jego plebanię. W  jakiś czas pc ugaszeniu 
, Meoy usłyszał on był, że ktoś w ten sposób n»- 

ŝka, na szyby okien jego sypialni, jak gdyby 
hoiał je wytłoozyć, zaświecił więo kwiecę ponow

ni® i przyniósł jakieś przedmioty mogące płużyó do 
ony. Po pewnym czasie zgiaił świeoę i zasnął 
dzo -nocno, nie rzezimieszek mniemnł prawio- 

°4obni©, że on cinwi. i postanowi! dostać się in

nem oknem, mianowicie przez pokoik er knebnią 
gdzie spała kucharka. Jednak i ona usłyszała drże
nie szyb, s myśląc, że okno jest niedomknięte 
wstała z łóżka, aby obejrzeć rygle. Widząc, że są 
dobrze pozsbuwane położyła cię napowrót, ale za
niepokojona nie mogła jnż zasnąć. W  chwilę pó
źniej usłyszała brzęk szyby w knebni, a gdy ■ o- 
krzykiem „złodziej11 skoczyła tam, stał jnż rzeczy
wiście na stole jsfciś młody człowiek w czarutm 
ubraniu. Ponieważ na brzęk szyby i krzyk knohe.r- 
ki nad~.:eg! X. Ghilla i jeszcze je kaś służąca, prze
to ów gość niepowołany wyskoczył p zez okno i 
uciekł.

X . Ob lla przypuszc- !, ie  ten lun spłoszony 
rzezimieszek dokonał nazajutrz napadu na plebanię 
w Klimkówjre, oraz, że nie działa on sam, ale, 
że jest jakaż zorganizowana szajka. Podobno od 
parn tygodni przechodziło przez Rogi i wsi oko
liczne mnóstwo włóczęgów, którsy nawet nie pro
sili o wsparcie, leoz wprost brutalnie wskazywali, 
ile im kto ma dać. Zapytani, okąd idą, mówili za- 
wi se, że od Nowego Sąoza. Niewątpliwie żandtr>- 
merya tameczna zajmie się wytropieniem szajki.

Strajki, a przemy*! automooJlowy. Rnoh 
strejkowy, który się teraz niejako epidemicznie po 
zachudniej Europie rozszerza, wywoła szczególniej 
w tyoh gałęziach przemysłu zaburzenia, których 
sezon teraz wypuda. Tuta., zaliezyć należy prze 
mysi automobilowy. Młoda to wprawdzie jeszcze 
gałęż, lecz w niektórych brsi ch doszła do znacze
nia i ze względu ni iwą popłatność doznaje wiel
kiej opieki ze strony rządów i sfei finansowych.

"W r. 1897, to znaozy w chwilach jego za
wiązku, wartość wyrobów w dziedzinie samochodu 
wyno liła w jego ojczyźnie Franoyi tylko okrągłe 
600.000 franków. Wynalazki dążące do ulepszenia, 
znaozenie samoohodn jako środka komunikacyjnego, 
właściwego sferom najzamożniejszym, popnlaryzi 
oya osiągnięta pr>ez wielkie międzynarodowe wy
ścigi Paryi-Berlin, Paryż-Wiedeń przyczyniły się 
do wielkiego wzroetn tego przemysłu. W  r. 1898 
wynosił już wywóz z samej Francji 1,749.860 fr., 
w r. 1099, 4,269.830 — 1900 r., 9,417.000 — 
1901 r. 16,182.000 fr. — 1902 r. 80.281.000 — 
1908 r 60,887.000 — 1904 r. 71,036.000, a w r. 
1905 osiągnął jeż pokaźną snmę 100,266 000 fr.

Ponieważ wielki ruch strejkowy objawił się 
właśnie teras, w hwili sezonu, więc zapewne od
bije się jego skutek na wartośoi wywozu. Naj
większą korzyść odniosą z tego Niemcy, które tę 
gałaż przemysłu podniosły również do wielkiego 
znaczenia, a były dotychczas największym i naj
niebezpieczniejszym konkurentem Francy i. Anglia 
mniej na tern zyska, bo na wywóz nie pracnje je
szcze w ilości pek&żnej, a od importu z Franoyi 
i tak jnż umiała się chronić własną wytwćrosoioią. 
Włooby doszły przes trofea uzyskane n t mię 
dzynarodowvch wyścigach w roku ubiegłym i po
przednim do wielkiego znaosenia, że zaś rnoh straj
kowy objął we Włoszech najbardziej okręg Tury
nu, gdzie antomobilizm kwitnie, więo wywóz z 
Włoch tego roku musi doznać nssezerbkn.

Z anstryac .oh krajów tylko Gzeehy, Auetryu 
Dolna i Styrya są na tern poln produktywne i zdol
ne do wywozn, więc można się spodziewać, że do
tyczące fabryki aakończą te r rok korzystnym bi
lansem.

Temperatura dnie 25 maja o godz. 7mej 
rano wynosiła: w Ga’ icyi aaohodniej -1-18, we Lwo
wie —|— 18, w Tarnopolu —j-18, w Czerniowoach + 1 6 , 
w Wiedniu + 1 5 , w Saleburgu + 1 4 , w Gra-?" +  14, 
w Pradze+ 1 2 , w Trytście + 1 8 , w Abbazyi + 1 8 , 
w Ragusie + 1 8 , — Budapeszcie + 1 8 , w Berli
nie+ 1 6 ,  w Hamburgu + 16 , w Monachium + 18 , 
w Zurychu + 1 2 , w G-mjwie + 1 1 , w Legano + 1 4 , 
w Anglii + 1 0 , w Paryżu + 1 2 , w Biarritz +  16, 
w Nizzy + 1 6 , w DÓłnounyob Włoszech + 1 4 , 
we Floi ancyi + 1 8 , w Rzymie+ 1 6 , w Neapolu 
-f  16, w Palermo +  18, w Madrycie + 1 2 , w Sztok
holmie +  12, w Petersburgu + 1 4 , w W ilnie+ 1 8 , 
w Warszawie + 1 6 , w Moskwie + 1 8 , w Kijowie 
+ 1 4 , w Odessie + 1 9 , w Sarajewie + 1 2 , w Belgra
dzie + 1 6 , w Bukareszcie + 1 7 , w Sofii + 1 8 , w Kon
stantynopolu +  17, w Atenach + 1 7 . (Temperatura 
według Celsiusza).

Zmarli. W  Przemyślu, Franoisska Wołszcza- 
kiewiczówna, ksieni PP. Benedyktynek łacińskich, 
W 86 rofcu łyeia.

Stan powietrza. T. o g. 7 nno +  16 R.,
w poł. +  19 w cieniu, +  26 na słońcu. Bar. 
767. Nieruchomy. Prześlicsna pogoda.

W  sądzie.
Sęd.ia. Wojciechu Skiba I Ki dysoie wy się 

urodzili ?
Wieśniah. A... będzie juz ze Beśdziesiąt sty - 

r y l  jesoe m oja n iebosoka mat> ia sy li.

1 to, ie  w eln spekulantów zabiera sią ini dc [sktttkn porozumienie, zadowalające oba rządy, 
likwidacji miesięcznyuL rachunków. albowiem rzp.d austryrcki jak dotąd tak i na-

Targ zbożowy (Sprawozdanie Syndykat! dal trwa niezachwianie przy swojeni znanem 
Towarzystw rolniczych a targu zbożowego w Kra stanowisku.
*owic na Kleparau dnia 25 majt 1906 roku,) — I Pudapeszt. W obeo półurzęaowej wiado-
Na dzisiejszym targu brak było jakiegokolwiek o- 
śywienia. Ceny iyia obniżyły się o d.lsse 6 ha- 
lersy, pszenicę zbywano a tradncśoią po cenaoh 
notowanych ostatniego targn. Inne artykuły bei 
zmiany.

Sprzedawano: pszenicę białą od 8*60—
8 96 k o iczerw oną  od 8*60— 8‘96, żyto od 6 26— 
160, 'ęozmień od 7'30— 7‘70, owies od 7’70— 8'l0, 
groch zwykły od 9’00— 10‘76, groch „Victoria“ 
od 1160— 12-76, groch do siewu na pasię od 
0-00— 00 00, wykę nową od 7-50— 9-76, hobik od 
9-00—9 60, kuknrudsę starą od 0-00— 0-00, knku- 
rudiię nową ud 0"00—0 ‘00, Cinąuaitino od 8-00— 
8 20, otręby pszenne od 6-00— 5-26, otręby żytnie 
od 6-80— 6-40, rzepak od 140C—1«'26. Wszystko 
za 60 kilogramów.

Widowiska i koncerty.
Repertuar teatru lwowskiego. Dziś: teatr 

zamknięty. We wtorek (po raz lszy) „Tyrolka,8 
operetka Leona Steina i Karola Linde ua. We środę 
„Tyrolka“ . We czwartek (po rai lszy) „Odwieczna 
baśń,“ uoemat dramatyozny 8t: Przybyc-ewskiego. 
W piątek „Tyrolka8. W  sobotę ^Odwieczna baśń8.

Repertuar teatru krakowskiego. W  sobotę 
d. 2 czerwca br. „Wyzwolenie* Wyspiańskiego. 
W  niedzielę popołudniu „Kordyan8 Słowackiego. 
Wieczorem „Starościc ukarany8, tregikomedy, No- 
waczyńskiego. W poniedziałek popołudniu „K o
ściuszko pod Racłewicai i*. Wieczorem „Kros i 
Psyche8 Żuławskiego. We wtorek d. 6 ozerwoa 
„W yzw olen ie8.

Wiedeń 26 maja.
(Z). Przewidywania sfer finansowych spra

wdziły się Za przykładem niemieokiego bankn 
państwowego, który zniżył we czwartek swą 
stopę procentową o */*> a 5 na 41/ ,0/,, pooz jdł 
trkźfe bank anstio-węgierski i zniż] 1 swoją sto
pę ówniei o l/»*/ei * 4 1/, na 4•/,. — Stopa 
4V*%. °bow ąrywała w Austryi od przędło 
siedminmieeięoy, bo od 20 października 1906.— 
N - decyzyę r*.dy joneralnej bankn austro-w«s 
giersk;®go wpłynął przodewsiystkiem korzy
stny knrs zrgranicznyob dewiz, tudzież stosun
kowo dość wysoki stan womej od podatku re
zerwy banknotów, jaką rozporządza bank. W y
nosi ona obeonie 237 milionów koron. Wpra
wdzie w roku ubiegłym o tej porze wynosiła 
ta rezerwa z górą 400 milionów, ale był to rob 
wyjątkowego zastoin, zarząd banbu liczy się 
zaś także z tern, że \ ozerwon z regony zapo 
trzebowanie gotówki jert niewielkie i rezerwy 
bankowe zwiększają się. Wzięto w raohubę 
t ■ ,że i to, że pokrycie metaliozne banknotów, 
bęaąoyoh w obiegn, jest stosunkowo bardzo 
-.naozre, gdyż wynosi 90*/,.

Na tarami© deoyzya rady jeneraln ij bar ki. 
anstra-węgierskiego wywi rła na gieldaie jak 
najlepsze wrażenie, a ponieważ i sytnioyę ptir- 
lamentarną oceniano dziś przyjaźniej, przeto 
tendencja wrgu poprawiła się, ~ knrsa nzyska- 
ły awyżki. Roch na giełdzie byłby może przy
brał o wiele .up.ozmejsze rozmiary , gdyby nie

i  i i i i j j
(Depesze porannej.

WiauCń. Wvbrany przes komisyę konsty- 
-noyjną snbkom et który miał zbadać rozpo
rządzenia cesarskie w liczbie 114, wydane na 
podstawie §. 14 w o**sie od r. 1897 do 1904, 
zakońozył swe obrady i przyjął referat prze
wodniczącego zwegc p. Gra rayra. Subkomi- 
tet większą ozężć rozporządzeń uzna! -& ko
nieczne, 80 zaś nznal za n»rnB«a;iroe kenstytn- 
oyę, bez możhwoźoi usprawiedliwienia ich ko- 
n:eornuśoią państwową a oo flo 20 dziś obo- 
wiąznjąoyoh wnosi, aby je odstąpiono odno
śnym komisyom fachowym do rozpatrzenia.

Rzym. Oitsefoulore Boma< o ogłasza enoy- 
klikę papieską do biskupów jlnkioh w spra
wie maryawitów. Encyklika ts pominą o de
krecie z dnia 4 września 1904, potępiającym 
sektę maryawitów, zatwierdź* ten dekret i u- 
znaje sektę maryawitó r za potępionr. Zwraca 
się do biskupów polskich, s,by działa’ w tym 
kiernnka, aby wprowia*:eni w błąd nawróoili 
się na drogę prawdy i aby nie zaszła potrzeba 
zkftosowania surowych środków. W  nadziei, żc 
Polacy katolioy w błąd wprowadzeni powrócą 
do wiary swyoh przodków, Ojciec św. udziela 
im swego apostolskiego błogosław ©ństwa.

Nevires. Z poleoenia rządn polioya usu
nęła wczoraj przemooą z tutejzzsgo ki-,sztorc 
26 Urs-ulanek.

Koloszwar. Stnd at Józef Hanry popełnił 
w auli ^zamioacyjnej po ogłoszenia niepo
myślnego irynikc egzaminu rygorozamego, do 
którego siadał już po ra> o; i war ty, zamach sa
mobójczy. Oięlko rannego przewieziono go na 
klinikę. Studenci nruądzili demonstraoyę prze- 
oiw profesorowi. Nawratilowi, który też nu pe
wien czas wy ohał z ł iesta.

Praga. Korni et wykonawozy stronnictwa 
młodo czeskiego ud był wczoraj posiedzenie, na 
którem po przyjęciu sprawozdania o sytuaoyi 
politycznej, uchwalił reLoluoy oi 'iadozająoą, 
że przedłożony przez ks. Hohenlohego nowy 
projekt reformy wyborczej nie jest możliwy 
dla narodu czeskiego do pruyjęoia, a nawet n. 
poditawie jego nie mogą się toczyć obrady. 
Komitet trwa przy swem zapatrywaniu, że tyl
ko wówczas nowe przedłożenie rządowi w spra
wie reformy wyborczej może stanowić podsta
wę do roki wań, jeśli poczynione w niem będę 
zmiany na korzvżć Czeohów n„ podstawie rpra- 
wiedliwużci.

Paryż. Sekretarz '_ 3. Jaime Bourbona zo
stał wczoraj aresztowany r niewiadomyoh po
wodów.

(Depesze popołudniowe).
Kraków. Zmarły tu były handlarz bydła Ka

rol Srokosi sapie ał na wyohowywanie sierót w 
tut. Tow. dobroczynności 17.000 K, na rzeor Tow. 
dobrocnyności w Wadowicach, celem budowy domu 
dla starców 8000 koron, dla zakładu św. Jóaeft 
dla osieroconych ohłopotw w Krakowie 2000 K, 
dla Zakłada X . Siemaszki dla opuszczonych obłop- 
oów 2000 K.

Kraków. W  kościele na „Skałce" zgroma
dzili się wczoraj włożoiame i mieszczan'© z 
pow. sokalskiego, młodzież z Tarnopola i Brze- 
żan i dzieoi szkolne z Raciechowic. Po nabo
żeństwie przemówił do zebranych X . prałat 
Baniursti. Włościanie i m bszozanie z Sokala, 
Bełza, Waręża, Krystyncpola i Mostów złożyli 
w katedrze wienleo na grobowcu królowej Ja
dwigi. Przemawiał przy tem O. Tytus, Bernar
dyn z Sokala

Krzpszowioe. W  sobotę odbyło się tn po
święcenie nowego domu gminnego w obeonośoi 
p. namiestnika.

Tryeat. Wozor&j olbyłr się próbna jazda 
na części linii nowej kolei alpejskiej z Assling 
przez Goryoyę do Tryestu. Etezultat był bardzo 
oomyślny, tak, że prawdopodobnie w lipon na
stąpi uroczyste otwaroie tej kole..

Berno mor. Dzisiejnzej nocy zgorerl- 
wielka część cukrowni M. Bauera. 8i leoda wy 
nosi przeszło mibon koron,

Tuła. Dyrektor tuiiejszegc gimnazjum Ra- 
deoki zraniony zodtał wystrzałem z rewolweru 
w pierś. Knla przeszła na wylot. Radeoki 
wkrótoe zmarł. Zabójoaj ibiagł.

Petersburg. Now. Wrzm. otrzymuje z pro- 
wincyi bałtyckich niepokojące wiesoi. Miejsoo^Ł 
prasa niemiecka podaje w ci+  wiadomości o zbro
dniach, popełnianyoh przez powstańców bałtyckich 
na osobaoh pastorów i właścicieli dóbr. Ludność 
domaga się za wszelką cenę stłumienia terroryzmu.

Sebastopol. Podczas parady wojskowej, 
która się odbyła wczoraj “ okazy.' rooznioy ko- 
ronaoyi oara, rzucono kitka bomb, przyozem 
trzy osoby zostały zabite, a wiele zranionych 
Aresztowano dwie oeoby.

Sarajewo. Ruch str.jrowy ustał.
Rzym. Król powierzył Giolittienu misyę 

utworzenia nowego gabinetu.

Zatarp Austryi z Węgrami. 
Budapeszt. Węg. biuro korespondencyjne 

otrzymało z Wiednia następującą depeszę:
W  sobotę odbyła się w Bur&u o# 

■arskim pod przewodniotwam sumego Cesa
rza narad i, w której brał udział hr. Gołu- 
chowbici i p. Burian, minister wspólnych finan
sów, iakotei ks. Hohenlohe i dr. Wekerle. Na
rad. > trwała od godz. 2-giej do 4-tej, a dr. We- 
kerle, wróoh rszy do ministeryuife węgiurskiego 
z B*irgu, rzekł z radością do reprezentantów 
prasy, którzy go przyszli odwiedzić, że porozu
mienie między obu gabinetami przyszło do 
skutku i jak się zdaje obie strony są zupełnie 
zadowolone.

Wiedeń. Biuro korespondencyjne dowia
duje si j, to nieprawdziwą jest wiadomość, ja
koby w kweatyi taryfy ołow“ j przyszło do

mość., ogłoszonej ze strony austryaokiej, we
dług której rząd b.astryacki trwa przy swem 
8tanow;sku wobec rządu węgierskiego, dowia
duje się węgi erszie biuro korespondencyjne ze 
strony kompetentnej, że Cesarz zezwolił, ażeby 
taryfa ołowr. rozciągająca się tylko n“ kri ie 
korony węgierek1’©', któ^a odpowiada X X X . 
artykułowi ustawy i r. 1899, określająoemu pra
wny stan samoistnego obszaru cłowego, przed- 
iożonf. souc e sejmowi węgierskiemu.

Wtodeń Fremdenblatt notują pogłoskę, Iż 
oały ' gabinet ks- Hohaniohago podał się do 
dymlsyi, a to z powodu, ze nlr przyszło do 
ugody z Węgrami w sprawie taryfy cłowej.

Wiedeń W  Izbie panów na daisiejszem 
posiedzeniu ławy ministeryalne były puste, po
mimo, Jo na purządku dziennym siała dysknsya 
nad deklaracy- ks. Hohenlohego. Wobec tego 
Irba Panów przeszła odrazn do drugiego punktu 
porządku dziennego.

Duma rosyjska.
Petersburg. (Uzupełnienie dyskusyi w da

mie). Po Rodiczewie zabrał glos włościanin 
A. ikii i szczegółowo omawiał nstępy deklara- 
oyi, odnosząci się ao chłopów. Zaznaozył, że 
wyborcy wysiali posłów celem zażądania ziemi 
i wolność' ministerstwo odmawia jednak i je
dnej i drugiej, i obraża zgromadzenie, dając 
mu lekcyę o oztereoh działaniach. Mówoa dc ■ 
mugL się dymisyi mir itersćwa, któro musi u- 
stąpić n ':sca zasiępoom ni ,rodu.

Adwokat Lednicki parafrazował mowę 
tronową i zaznaerył, że wszystkie nadzieje, ży
wione od oh wili ustąpienia Wictigo, zawiodły 
Ani słowem n e wspomina odpowiedź reądu o 
prawaoh narodowośoi w państwie rosyjckiem, 
które tu są zastąpione i k+ón. ohoą iść ręfcs 
w rękę z narodem rosyjskim. Mówca w końou 
podnosi, podobnie jak mówot, poprzedni, ko
nieczność ustąpienia rządu, który obrazi! du
mę, zakreślając dowolnie granice jej dzia
łalności.

Włośoianin Alad~n w r arab tuem prze
mówieniu powiada, że kraj stoi przea rowo- 
luoyą.

(Prezydent dzwoni. Wrzawa, okiabki).
Aładin domaga się wolności słowa, które 

dotąd w Ropyi tak arodzo byłe gnębione, i za- 
znaora, ie  tylko zastępoy narodu są pośredni
kami między rządem, a nu wyższe T iadzą

Mówca wyraża zdziwienie sve z powudu 
śmiałość? ministrów, którzy odważają się u 
dzielać dumie ntuk. Wyraz „śmiałość1 wol so 
takiego postępowania jest jeszoze za łagodny. 
Prezydent dzwon..

Mówca kończy słowami: Położenie jest
bardzo poważne. Pragniemy, aby ława mini 
sterj alna zaj* tą była przez mężów, wybitnych
Z poi. ud nas.1

Kokoszkir (Moskwa) przedstawia wa
dliwość deklaraoyi ze stanowiska prawniczego 
i żąda amnnsty: za każdą cenę. Zwróoony do 
ławy rządowej, wzywa ministrów, by podali 
się do dymisyi.

Na tern posiedzenie ] ^-zerwano. C godz. 6 
nastąpił dalszy oiąg obrad.

Prof. Szozopkin (Odessa, ozyni zarzut rzą
dowi 1 nieposzaiiowania ustaw zat m iczych, 
rząd bowiem oświadozył, że nie jeat w mużno- 
koi znieść staną wojennego, wprowadzonego 
przez zwykłego jenerała brygady gdy w usta
wach zasadniczych powiedziano, że tylko pa- 
nująoy ma prawo wprowadzać stan wojenny. 
Ministerstwo Goremykint wznawia politykę 
"y+tego, podburzającą skrajne partye prze
ciw dumie. Ale tak j, k W itte , usiłuj ąo 
rgnieść konstytuoyjny oh demokratów, pomógł 
im do zwycięstwa, tak czegoś podobnego do
czeka się Goremykin w odrtosieniu do skraj
nych 3tronui.otw.

P. Winawer (Petersburg) zwr»oa uwa
gę n« milczenie rządu o prawach ładu i po
wiada, że woluośó i poisądsk są niemożliwe, 
póki nie będzie por tar owioną równość obywa
teli. Zapytuje ministrów, dlaozegc dotyoh- 
czas nie wspomniano słowem o 6 milionaoli ln- 
dzi, pozbrwionyoL wszelki oh praw, i-ych praw, 
które mają współwyzn iwoy mówoy nietylko w 
państwach konstytucyjnych, ale i w mniej cy
wilizowanych krajach. (Żywe oklaski.)

I  czni posłowie zrzekli się następnie gło
su. Inni przemawiali w podobnym dnohn.

Min? " 3i spra wiedli wośoi Szoegłowitow 
odpierał ataki na rząd i oświadozył. ie  rząd 
jest tego zdania, iż jegc czynność powinna byći 
wypływem actaw. Położenie ministerstwa jest 
już samo przei lię ciężkie, a przedstawia uę 
jeszoze gorzej skuthiem nadzwyczajnych sto
sunków. Dawne ustawy uznawane są za nie
wystarczające, jednakowoż w braku nowych 
ustaw ministerstwo zniewolone jest truymaó się 
dewcych. Jeżeli dnm<i robi trudności rządowi, 
to tom lepiej, bo skutkiem śoierania się rdąĄ 
prawda w yjdiit na wierzch

Następny mówca prof. Kowalewski (Char
ków) wywołał sensaoyą gwałtownem swem prze
mówieniem, Zbijał tu ii rdzenia rządu w spra
wie zasady nienaruszalności własności i oświad
czył, że przymusów* wykupno ziemi zasadzie 
owe1 nie uwłaoza. Wspomniał o wykupnie w r. 
'.861, które jest naj»ymowniejsten? odparciem 
twierdzeń rządu. Mówca apeluje do dumy i 
proponuje, by zapytano rząd, jak mógł odwa
żyć się nt zniesławienie „oara oiwoboazi, iela* 
(Długotrwałe entu^yastyozne oklaski).

Przechodząc do kwestyi amnestyi, mćwoa 
zarzuca rządów . , że powiedział, iż amnestya 
jest prerogatywą panujęoego. To wiemy wszy- 
soy — powiada mówoa — odważcież s ę twier
dzić, że oar sam odmawia amnestyi. Jeżeli to 
uozymoie, to dopuścioie t: 5 obrazy meiestatu; 
wówczas oar będzie m m ' ił zaa ;ąpii was nami. 
(Długotrwałe oklaski). Mówoa kończy siewam.: 
Będziemy bez trwogi prowadzili dalej swą 
praoi i tylko brutalna przemoo będzie mogła 
nas Suijd usunąć.

P - Miota’ lio zen l, 
rynosławska) twierdził, 
oił iyczento i imy.

(Głosy: To fałsz.)
Pręty dent wzywa mówcę do porz* oku, 

wobeo czego ten cofa iwe twierdzenie.
Hr. Eeyden oświadcza, ie  spodziewał się 

pokojowej pracy w dumie, atoli program rządu 
«ni? soz] j« go nadzieje. Minii torstwo stanęło 
w sprzecznośoi do owego rządu, który przed 
rokiem oświadozył się za zniesieniem ustrw 
wyjątkowych. Mówoa życzy sobie ustąpienia 
gabinetu, atoli duma może tylko wskazać na 
konieczność u-^ąpiema gabinetu, zat nie możo

tegu odeń żądać. Może tylko oohwalió rciolu- 
oyę w tym dnohn. Mówoa będzie głosował za 
taką ' ozolucyą.

Następnie duma uohwaliła znaną rezolu- 
oyę. domagającą się ustąpienia gabinetu Gore- 
mykma.

H O T E L  Q E O R Q E ’A.
1 'oka.e oi S kor ot począwszy 

-  rzy,jechali dnia 28 m*ja. Kz. L. Puiyna s 
( -woźcie Hr. K. Ciofnowszi i hr. S. Chołoniew
ski r Podola. F i. J. jniierski z Po*n-nia. Hr, F. 
j  ozierski i hr X  Cnodkiewicz z Warszawy Hi 
K. Diuhojowski z Tulkowiec. Hr. A. Łomer ż 

lerzbowiec. Hr. A. DziednszyoLi z Jasionowa. 
W, SIotwińsL' i F. Gostkowski z Podola. M .boh- 
lianowici z Wołynia. E. Majewicz z Zakopaubgo- 
hr. H Morstin z Rzeszowa.

H O T E L  E U R O P E J S K I .
ALBERT SZEOWLON.

Lwów — Plao Maryaoki 
Przyjechali dnia 28 maja. K. hr. Karwicki z 

Rosyi F Rakowzoy i W  Eoznoińsk5 z Podola ros. 
J. Ostrowscy z Kijowa. L. Kopiel ze Skoiego. 
F. Weiasb»oh, E. Kettinger i L. Faatz z Demri 
J. Lemoki z borysławir K. Henisz z Kndrynic. 
Dr. K.eslei r Gzerniowieo. M. Znamięcka ze Stry
ja. J. Filipowski z Kocowa. B. Pilatowski z Bro
dów. Dr. E, Kratter j. Miaenicy. L. Chamiec z 
Warszawy. W. Skibniewski z Rosyi. J. Cech z 
Pragi.

H O T EL  F R A N C U SK I
Lwów —- Plac Maryi oki. 

Pierwszorzędny hotel z komfortem urządzony, pil- 
zneń*kn rest^uratya » pokojem do śniadań, cukternt* 

tc miejscu.
Przyj echa dnia 38 maja, Z. Jakliński z 

Krakowa. W, Ząbeoki z Podbużn. N. Roflental z 
Borysław ta. L. Koch s Wiednia. W, Hołub z 
Pragi. M. Pressburger z Wiednia. J. Grand z Cie- 
mierzynico. L. Milewski z Sambora. JŁ Krzyszto
fowie* z Artasowa. A. br. Kochanowski zu Staw- 
czan. P, lunge z Bremy K. Krausa z H-lioza 
E. Słonecki z W - idnia. B Berwldcwie z Rożnia- 
towz 8 . Rowiński z Krasowa. W. Zerygewiez z 

.zenioznik A. Gniewosz z Sieniawy, F SteineJ 
z Budapeszt", J. Gombrowicz z Podola, W. We- 
dziczkowr z Doliny. G, bohiitze z Bremy. J, Sza- 
lamon ze Stanizławowa. W  Sławscy ze Stryja. 
M. Sawioki z Halicza. L. Eydzialowioze z Sanoka, 
A. Schiller z Buska. K, Piątkowska z Józefówki 
L. Lipiński z Wrrsaawy.

fc a • i l a n e .
Eu utyk> t«. a1* pochodzi dt Bad n y* ale biersn wkL ona 

aa nią na Ł.eoie tadn-j odpowiedzialnfiżoi.

Rok założenia 1863

kulowi i Kantor wjioiao]
pot firmą:

A O G D ST  S C E I L L I N B E I i ę  4 SYK
Lwów, Karola Ludwika 1 

poleoa de losowania 1 oierwca b. r.
P R C M E t Y

na losy państwowe > r. 1864 ; oałe po E. 20, a na potów 
ki p« K. 10. -  GlAwna e y o r s u s  K . M O I  i; ■ 
WZutodni* p o łc i ,a. Nabyć też można w ymł domu 
bank-is-yni oryginalne losy państwowe s r. 1"64 aa go
tówką lab w spłatach adesiąosnyoh po Z . 30 * I .  0, 
jaaotc. wsuskie nt losy F-piery wartościowe póc 

jak najdog >uni«jsiemi waran .imi. 
Wydawnictwo fasety losowań „Nadsii ja “.

LWŻW 28 maja. (Z isby nai e lowej).
ObUczsnlc w waluciL korono- nj.
A k « y <  sa sstnką: Kolej gm. Karola Ludwika pc 

*90 Koron —.— do —.—. Kolej Lwowsao-Ossn..-Jaska 
po 400 kor. 370.— do 176.—. Banki hipoueesnego po 
UOÓ sir. 069.00 do 678.00 ńkoyn garbarni w Rit s« jw it
po 400 b o r .  do — -— . Tow. budowy wagonów
w Sanoka po 600 kerer - 80* Banan dis hai idla
i prsemysłn po &1C k. ao 196-—.

robotnik, (gub. 
że our osobiście

eknte-
odrzn-

Kuoh poolągów kolejowych.
ważny od 1 maja lw6 wedłog c u t  środkowo - europej

skiego.
Przychedzą do Lwowa:

Z Krakowa 1.30, 8.40*. 6.50. 8.45, 6.26, 9.oO»
Z Rsessowa: 10.86.
Z Podwolociyk na dworzeo główny: 7,2c 11.45, t  a n

6.6U, 1C.80. ’
Z Podwołocaysk naPodsamcae: 2 05 , 7.00. 11-25 6 26 

,0 12*.
%  Oserniowieo: .£ .2 0 *. 1.40, 0 iO, 5.45, 906*
Z Kołomyi: 10.05.
Z Stanisławowa 8.0b,
Z Rawy i Sokala 7.60.
Z Jaworowa: 8,18, 4.87,
Z ńaztbora: 8.1E, 1.60 9.20*
Z H4weei»ntgo 7-29, 11-50 10-60'
Z Tuokli 8-55 
Z Belsos 4' 68.

Odchodzą ze Lwowa:
Do Krakowa 8 .2 5 .1 2 .4 5 *, £  4 5 , 4.05*, 8.B6, tS.85*,l 1.00*. 
Do Rzesaowa: 1.0Ł
Do Pod.rołoesysl s dworoa głównego: 8.20- 10.65, 2.21, 

6.16*. 9.601
Do Podwołoosysk i  Podsamo. i 2 .3 0 , 6.B6, 11.15, 6A7* 

10.08*,
Do Oserniow.M 2.51*, 2 .4 0 , 6.15. 9.20, 10.40*.
Dc Stryja: U.80*.
Do Rawy i Sokala: « - ■*.
Dc Jaworowa: 6.66, 6.00*.
D6 oambor»: t 55, 4.16,10,51*.
Do Kołomyi i Żydaosowa: 8;8C 
Do Przemyśla, Ojy kna: 1C.0 
Do Lawoosnsgo 7.80, 2.80, 6.25-,
Do 10.45.
Do Stanisławowa, Osortkowa, Huaiatyaa 610*

Pociągi lokalna.
Przychodzi do Lw ow a:

Z Briuobowic: (od > maja do 25 września) 7.07 prseŁ 
południem, 8.26, 6.80 popołnd. i 8.20 wieczór « 
Jedtieie i r- kat. świata), 10.00 przedpol. i.41 
po jołndnin, (od i czerw ■ do 8? wl. oo
Is.snuie| 9,85 wieczór.

Z Janowa: ot. 1|5 dc 80(0 wl. codziennie i 1.16 popoł., 
(od 18(6 do 9|8 w], codziennie' 8.46 wieczói, zaś 
w niedziele i rz. kat ^wiąta 9.20 -Tieosói 

Ze Sznzeror (od 27|5 do 16|9 wl. w niedzi-b i rz , aut.
łwiątai * 9.40 wieczór.

Z Lubienia [od 1815 do 1619 wl. w uiedi i n .  k. święta) 
o 11.50 wieczór.

Odchodzą ze Lw ow a:
Do Brzuchowi©: (od 6 mała do 28 wr '“śnn w?) 6.0ff ra

no, 2.28, 8.40 i  6jK popol i tylko w niedziele i 
rz, kat. i ówiąta); t.OC przedpiś. i 12.4(i popołnd, 
Od 1(6 do b i t wl. codziennie c .84 wieosói 

Do Rawy Ruzkiej 11-85 w nocy (zuśde niedzieli).
Do Janowa: (od. 1(6 do 80|9 wł. codi onniej fł.lś przed 

poł. (od 18|b do 9|9 włi w niedziele i rz. k  swiąta) 
1.86 popoł. zaś oodziennii 8.14 popoi 

Do Szczero. 10.46 przudpol (od 27j6 do 16|9 w m eai, i 
tl. k. święm',

De Lubienia: 2.01 popoł od 18|5 do 1619 w niedziele i 
rz. k. świąta.

t i r  .g r  Pociągi pośpieszne drukowane są ii teram, 
ttustemi; pociągi nocne osnaozone uą gwiazdką. Pora 
nocna licsy sią od godw. 6 wieesór do s min. 6? rano



81)

Pamiętnik lekarza.
(Z  frwnousklago.)

(Cńfcg dmla*y).
1 zwraoafąo się do mnie, dodała:

— A  jednak dużo mnie kosstowało, aby go 
noiynió aaozęśliwym wbrew ■własnej jego woli!

Choiałem jej dać anak, aby była ostrośną, 
lecą uwaga mojej tony została obudzoną: K lo- 
tylda patrzała na mnie ze zdziwieniem.

— Oh! gdybyś go była widziała owego dnia, 
gdy po raz pierwszy rozmawialiśmy ze sobą 
poważnie... Nie, ty nie mośesz sobie nawet 
wyobrazić, jaki on jest dziwny, ty go nie 
znasz!... Toż on się wahał, lękał, jak jaki mło
dzik, powstrzymywały go Bóg wie jakie skru
puły... Zdaje mi aię^te sam przez się nie zdo
byłby się nigdy na prośbę o twoją rękę.

Próbowałem wstrzymać ten potok iłów .

— Ależ daruje pani — mówiłem — odda* 
wna już...

Nie dała mi dokończyć...
— Tak, tak, koohałeś ją  oddawna... Wiem 

o tem dobrze, a i ona takie... Łeoa zacho
dziła jakaś przeszkoda... owa słynna prze
szkoda !

Cień niepokoju przeszedł po ozole Klo- 
ty|dy.

— Co za przeszkoda? — spytała.
Choiałem osłabić wrażenie.

— Aleś to były tylko błahe akrnpuły... ka
żdy ich doświadcza przed ożenieniem.

Lecz pani Yiry nie dała się zbić z tropu.
— Oh! — zawołała - -  pański skrupuł mu

siał być więksay od awykłyoh. Mówiąo o nim, 
byłeś pan taki uroczysty! Brrrl

— I  cóż to było takiego? — spytała snowu 
Klotylda, z pewnym odoieniem niecierpli
wości.

— Hm! nie wiem — odparła pani Yiry 
woiąż w tonie żartobliwym. — Oh I pamiętam

jak dziś, powiedzinł m i: „Pomiędzy nami jest 
tajemnica, której nie mogę wyjawić ani jej, 
ani też pani... u Widooznie jednak nie takie 
to było ważne, skoro po dwóoh tygodniaoh był 
już twoim narzeczonym.

Ta wzmianka o przedmiooie, który ohoia- 
lem puśoió w niepamięć, moono mnie aanie- 
pokoiła.

Tknęło m mie złe przeoznoie, iż ożyje zno
wu przeszłość i stauie między nami jak nie
przeparta zapora.

Ogarnął mnie straoh zabobonny. Powi
nienem był słtigodnić niestosowne odezwanie 
się pani Viry jakiemś słowem żartobliwem, 
natomiast rzekłom z widooznem wzburzeniem:

— I  po cóż a tem mówić? Po oo poruszać 
te popioły?

Byłem zmieszany. Zwraoało to coraz bar
dziej uwegę K lotyldy.

Pani Y iry zrozumiała wreszoie, iż popeł
niła niezręczność i ohoiała ją naprawić.

— W ięc nigdy nie tłómaozyłeś się pan z te

go przed Kloty Idą? — rzekła.
— Nie, nigdy — odparła moja żona... Pierw

szy ras o tem słyszę... Tajemnioa została do
brze zachowana.

W  głosie jej brzmiała eatra, nieznana mi 
dotąd nuta.

Byłem ooras bardziej zmieszany. Pani Y i
ry próbowała jeszoze załagodzić wrażenie.

— No, no, nie martw się — mówiła żarto
bliwie do Klotyldy — to zapewne jakiś sekret 
kawalerski, jakaś awanturka; każdy z nioh 
miewa je przed ożenieniem. On przecież nie 
może opowiadać 01 takich historyj!... Usłuohaj 
mojej rady i o nio go nie pytaj... Po co ja też 
paplałam niepotrzebnie... Lecz niema o ozem 
mówić, a tem mniej niema się ozem mar
twić... Zapomnisu o tej przeszkodaie, wszak 
prawda ?

Leoz Klotylda myślała o niej ustawi
cznie, ohoć pani Yiry przeszła na inny temat 
rozmowy.

Po odjeżdzie je j, Klotylda zbliżyła się do

mnie.
W  oozaoh jej czytałem nieme zapytanie, 

udałem jednak, że go nie rozumiem.
Przez długą chwilę milczeliśmy oboje.
Od owego dnia spostrzegłem, że żona mo

ja przestała być szoaęiliwą.
Usiłowała wprawdzie ukryć przedemną 

nurtujące ją m yśli; była również słodka i ser- 
deoana jak przedtem; leoz omulem, że jej uinośó 
do mnie zanika, widziałem kiełkująoe ziarno 
podejrzliwoioi i w jasnych jej oozaoh śledzi
łem rozwój tej trująoej rośliny.

Myśli jej krążyły ustawicznie około tej 
tajemnioy, którą widziała w ooras oiemniej- 
azyoh barwaoh. Znająo mnie bowiem, była pe
wną, że nie ohodsi tn — jak pragnęła w nią 
wmówić pani Yiry — o koohankę, ani nawet 
o dziaoko nieprawe, gdyż w takim razie 
uważałbym sobie aa obowiązek uprzedzić ją 
o tem.

(Ciąg dalszy nastąpi).

H a n d e l  w i n  i  d e l l k a t e s A w

L u dw ika  J u liu sza  S ta d tm u lle ra
p r z y  p l .  M a r y a c k l m  3 . Hotel Francuski.

poleca Cognac Hennesy, Martel, 
Dubois.

Ustawowo oohronione: Każde naśladownictwo przedruk karane. 
Nieznajomość ustawy nie jest usprawiedliwieniem.

S ę d z ia :  Oskarżony prawi* cały swój i 
ostatni grosz wyrmeił na środki «al- 
kiem bezwartościowa i bezskuteczne, 
ohooiaż Pan prseoiei, tak jak prawi* 
każdy wiedzieć musiał, że iedynie 
T h ie rre go  B a ls a m  I m a ść  cen- 
tyfol|owa jedynie są naj pewniej szy- 
mi, najskuteczniejszymi i nieomylnymi 
środkami leczniczymi we wzzystkioh 
wypadkach i jest to takie udowodnio- 
nsm tysiącami pism dziękczynnych. 

O s k a r ż o n y :  Niestety, dałem sobie wy- 
perzwadować i używałem pierwzzyoh 
lepszych proponowanych mi środków, 
które były beswartośoiowe i bezskute- 
csne, niywałem balsamów Jfłsiowa-

■I
tych. czego teras i  iłują. 

Sę d z ia :  Nieznejomość ustawowa„  „  nie jest iadnem usprawiedliwieniem
’ DU^ego nieTprowadsiłeT Pan Mbi* broszurę * tysiącem świadectw ed 
aptekarsa Thierry’ego .  Pregrady, którą po.yła srę każdemu na łyoseni*
bezpłatnie i franco.

O s k a r ż o n y : Niestety i ta okoliosnośó nie była mi anan%.
S ę d z ia :  Tym rasem zostaniesz Pan uwolnionym od przestępstw* obo- 

wiązkowego przestrzegania zdrowia Pańskiego i rodziny pod warun. 
kiem iednak, łe  się poprawisz. Zanieohaó ma Pan takżs sprowadzania i 
używania wszelkich innych beswartościowych i bezskutecznych surroga- 
tów i falsyfikatów i ma Pan zawsze używać wyłącznie Thierry ego bal
samu i maści oentrfoljowej jako jedynie pewnych i zdumiewa ąco działa- 
iacynh środków. Ustawy zdrowia powinniśmy wszyscy dokładnie prze- 
ztrzegać a ignorowanie tychie czy to skutkiem nieświadomości, ozy te 
zaniedbania z pawn śoią oięiko karanem będzie przez chorobą lub
przvnajmn ej przez otrąbienie organizmu i konstytucji. _

Thierry’ego balsam i maśó oentyfoljowa złuią do pomocy ludzkości 
cierpiącej i d > uliema bólów i chorób — i nie potrzebuje pan więcej cier
pieć, jeśeli pan te bardzo tanie środki zawsze poziada w domu i przy so-

bi* 01̂ 'h j^ rp y .^ g o  B a ls a m  jest nieporównanym środkiem przeciw kn
zzlowi, katanom, chorobom p ersiowym, tuberknlozie, ’
pce, bronohitis, chorobom płuc, wątroby, kurczom żołądkowym, kolkom, zatwar
dzeniu szczególni# influency etc. i przynosi pewną pomoo i skutek uena 
m łych albo 6 podwójnych flastek albo teś jedna da- —
£a flaszka zpecyalna z zamknięciem pateutowanem 
kor. 6 tranoo.

Thlery’ago maśó centyfoliowa Jeat non plus ultra «r*y 
, wsaystkioh zastarzałych ranach, zapaleniaoh, róśy,
I wrzodach i spuchnięciach, absoesaoh, ranach, karbu u 

kulach, nowotworach, oparzeniach, rankaoh daieoi etc. 
zmiękcza i wyoiąga wszelkie obce oi.ło, które dosta
ło się do ciała, jak ołów, szkło, skałki, piasek *to. 
bez bolu, zapobiega—wcześnie użyta — prawie zawsze 
zakażeniu krwi i robi abyteoznami bolesne operacje.

C en a  za  2 s ło ik i fran ko  zł. 3 *00  
Broszurę z tysiącami oryg. pismami dziękozynnemi 

otrzymuje kaśdy na żądanie gratis i f.-Bnco.
Wyzylka tylko za poprzodniem nadesl. pieniędzy alho u  pobr. od

nabycia w większych aptekach i drogueryaob me- 
dyoynalnyoh.

AHefn ccfatsp SateswZSZśmWetzaml-ęeMai
ATShrry m Pnjriis 

łzi Mlhit Jh*ntn*z.

nadw. apteka i fa b ry k a  leków  w

P rz y  zm ianie paszy
jest stan zdrowia każdego bydlęcia niepomyślny.

K ro w y  dają mało mleka, lub niebiaskie lulcko bez tłuszczu, oierpią na 
brak apetytu, trawią śle 1 chorują. C ielęta  i ja łów k i nierozwijają się prawi
dłowo i są słabe. K on ie  i irebki zołzują, kaszlą i chorują na niestrawnołó 
N ie ro ga c izn a  nia trzyma się, jak należy, i nie daje się tuozyó.

N a  t«s b ied ę je st sp o só b !!
Pisze się kartę korezp.

do Mr. Tadeusza Paraskiewicza
Ontenstein N. O. i zam aw ia :  
O la  k rów  równizi kóz, cieląt V a c -  
c ln  który zię dodaje do karmy, a po 
którym krówy nabierają apotytu, dają 
wiele mleka i dobre, prsyozem nigdy 
ais chorują.
Kan iem  i śrzbkóm Equ ln  do »ie- 
zzki lub owsa, konie tracą zołzy i ro
baki, dostają apetyt, trawią zuakomi 
cie, dostają piękną sierśó i nie cho- 
ruią.
N ie ro yac lżn ie  Suilin. Dwa do 
trzszh tygodni prędzej jak zwykle u- 
tuozy się świnie, przy dodatku Suili- 
nu do karmy. Ś .in ie  nie chorują i 
opłacają się sowicie.

Puszka  60  hal.
Iniej jak za 2 korony nio wysyła zię. 15 puszek tychie wysyłamy la  9 koron 
ranko. 50 puszek za 22 korony. 100 puszek za 40 koron franko. 5 kilogr. w je- 
nej wielkiej puszoe 5 koron. Cenniki wszelkich naszych wyrobów. . .

O strzeżen ie  ! W**elkich tak *w»nyoh prossków d * bydła nieokaj kaśdy 
odo^ca w własnym swoim interesie n igd y  nie uływa, to^tylko bei-
artośoiowe fałszerstwa mych, w całej Europie znanych, prawdziwych środków, 
tóra na pierwszych wystawach odzsaozone zostały. ____________

Z a m ó w ie n ia  

z  p  r  o  w  i  n  c  y  1 

z a ła tw ia  s ię  

o d w r o t n ie .
F4 W  CZLKOiADY.CUK̂ W i HEWTNKPI* 

; lyvowi£. -  7YfządztedonoóyGi*.w t

Depeadasce Hotel Bristol 1 p. Teatr rozmaitości
Wystąp najlepszych ził artystycznych.

Codzieaais ^3? nowe senzacyjne komedye

i e e n H i i
łłrste-j* ap ła tza iilz .

S M  płńciea Korczjbkicli
Lw ów , H a lic k a  16.

poleca
kom pletn ie  g o to w e  w y p ra w y  iln< 
bne w ra »  a pohaielą  od  złr. 200 .

S p rze d am  korzystnie większy mają' 
tek, gieba najlepsza, pięknie zagospoda
rowany lasy rębne Czajkowski. Lwów, 
Panieńska 6.

Ś lic z n a  w illa  z ogrodem z komfor
tem urządzona, na sprzedał. Staoya tram
waju elektrycznego • ul. Szymonowiozów 
7. Boczna ul. 29 listopada).

O so b a  inteligentna obanajomiona 
wszechstronnie w gospodarstwem wiej 
skim posaukuje posady do samoistnego 
zarządu domem — zaopiekuje się dzie 
ómi „P o sa d a*  restante Bzezzów.

O la  g im n az y a lis te k ! Internat, 
przygotowanie do egzaminów wstępnych 
Bielika Ossolińzkioh 8.

B a rd z o  ozdobne  pluzzowa narzu
tki (Leufry) na zkoły i wózki daiaoinne 
dawniej po kor. 2, 8-50, 6 50, 7 i 7'5Ó 
ter.* po kor. 1'30, 2-6.i, 4'80, 5, B-90 itd, 
z powodu likwidacji poleca spółka tapi- 
czrów Lwów, Jagiellońska 1.

N ajtańsze  ź ró d ło  rewolwerów i bra
ni myśliwskiej. Pracownia rnzsnikarska 
S z a d k o w sk i & K o p c z y ń sk i we
Lwowie, pl. Bernardyński 1. 6.

N iem ki i Francuski poleca biuro Bo- 
dyńzkisj Lwów, Bynzk pasaś Lndriolago

Kredyt osobisty
dla urzędników, oficerów, nauozy cieli, 
itd. Samoistne kauzoroya ossoiędnośoio- 
wa-pośyoakowa Stowarzyszania urzędni
ków udzielają pod jak najdogodniejszymi 
warunkami taki* na długoterminowa 
spłaty pośyesek osobisty oh. Adresy kon 
zcrcyj podaje bzzpłatni* Zentralloi<  

lung d e s B e sm te n *V sre ln e s,  
Wian, I., Wippllngarstraasa 25.

Za 2 złr.
przerabia stare materace (8 poduszki) 
zuptłuie jak no * e. Lrelioky na pokryoiz 
od 50 cnt. za metr. Nowe materace wło- 
sienne obłośone watą Dra Bischofa prze- 
oiw molom od 15 zł. materace z trawy 
morskiej od 6.60, obłośone watą Dra 

Bischofa od 10 zł.
Kołdry od 8.50 zł. w kałdej oenie — po 
leca najtaniej zpeayalna praoownia koł 
der i materaców Józefa  S cłiU S tra  

Lwów, Kopernika 5.

Pierścionki
Obrączki ślubne, szpilki bukietowa, wszel

kie wyroby złote i srebrne poleca

F r a i c i t z e i  K i a i i i t u l
P la c  H a lic k i 4.

Przyjmuje wszelkie obztalunki i reperacje

Rowery

„S  t y  r  i a  -  P  u  e  h “
Najnowsze modele

z  wolno b ieiącem i kołami,
jakotoł wszelkie przybory po najtańzzyoh 

cenaoh poleoa

J A K Ó B  K A H A N E
Lwów, ul. Sykatnzka 12.

Właeny wzrstat reperaoyjny. Zamówienia 
z prowinoyi odwrotnie.

Dywany, Portyery, Fi
ranki, Materyały me

blowe
w kolosalnym wyborze.

■ ■ T *  NOWOŚCI SEZONU.

| p « i  m a m  •%

t *  - l i  mm ii ii

nil
Wiary w/eyłam opłatnie.

iMLJlEę L w ó w , H o te l Q eo rge*a.

Story i żaluzye
de okien wzzelkioh systemów. 

Autcmatjczne płócienne od kor. 2 za l m .  
□  Żaluzye deezozułkowe od kor. (4-60 za

1 m- □
Cennik! (Ilustrowane gratis.

w i s a o !
Moje najdelikatniejsze w ina D a lm a -  
tyńakie  wysyłam w beczułkach od 
80 litrów lw y ł pod gwaranoyą zu
pełnej oryginalności i wytrzymało

ści, mianowicie:
Seoenioo, stare białe, prześroozyste, 

mocne 48 h. za litr. 
Salona, łagodne wino czerwono bar

dzo delikatne i mocne 48 h. za litr. 
Opollo-Sohiller, bardzo ulubione o- 

gnizte 40 h. za litr. 
Podane ceny rozumieją się loko staoya 
kolejowa Ti u me (Bjeka) za pobraniem. 
Beozki przyjmuję według cen obliczo
nych franoo. Przy większym odbiorze 
stosunkowy rabat. Próbki (5 kg.) po
cztą do przekonania się o wybornej 
jakości kosztują K. 8.— franko kałdej 

poozty. Cenniki gratis i franko. 
Adres: Edm und  Paulę, Ftume. 

Tysięoy listów dziękczynnych i uznań 
oo do sumiennośoi firmy.

^'dsYitlUCYI 
FUSnAMEHTlJa?

FABRYKA ASFALTU \ PAPY DACHOWEJ 
in ż . S Z E L I G I  Ł Y S Z K I E W I C Z A

  twów. Ul. iw. MARCINA L S9-
. jg r i, z z n nu3HB| /N\ IPfe

S i S l l  2 1 S
W37C7Y GRZYBEK ORłEWNY - 
 W B00YNKACH. :

BMSSęSsj

SMOŁA O E S W W f f M j i  
S0.BACH0W ! 0.12rv/A 11

Baizr krzjowy.

Leżaki
składane, drewniane 
na werandy i do o- 

grodu.

Lwśw, Htttl George’a.

Dywany
dywaniki, chodniki jutowe, wełniane 
strtyśoue i kokosowe, angory i kosy przed 
łóika narzuty na otomany, pizdy do po' 
dróły, kocyk., resztki ohoduików w ogro 
mnym wyborze sprzedaje po najniiszyoh 
cenach. Spółka tapicerów lwowskich 

8*oyi z powoda zwinięcia handlu 
Lwów Jagiellońska 8.

OOOOOOoOOOOGO
Paw eł Seeienfreund

(Nfirnherg, Bawarys)
D O M  K O M ISO W Y  C H M IELU

Przedsiębiorstwo budowy suszarń ohmis- 
iowych ogrzanem powietrzem najnowsze
go systemu. Pośrednictwo sprzedaży wo
łów galioyjzkioh wprost bawarskim n o 
śnikom. Import masła dezerowego i se
rów. Na kaśdo zapytanie złnły natychmiast 

odpowiadeią. Koresp. polska i ruska.

000000*000000

W  K r y n i c y
J. ZNAMIR0WSK1EG0

„P e n e yo n a t W a rsz a w sk i1' 
dawniej 

„ h y d ro p a ty c z n y "
w idealnem położeniu pierwszorzędny 
dom o 70 pokojach wsdle wzzelkioh 
■wymogów komfortu i hygieny urzą- 
dzonyob, kuchnia wzorowa. Czytelnia, 
werandy, ogród, zaU i plac zabaw. 
Ceny umiarkowana. Prospekty na żą

danie wysyła opłatnie.

Z a rz ą d .

W  K r y n i c y
„Uniwersai“

dom komisyjny-spedycyjny, kantor 
wymiary, biuro podróły, informacyj
ne, wynajmu mieszkań, pośrednietwa 
pracy, plakatowania ogłoszeń i rekla
my, ajeneya dzienników, nbezpiaosoń, 
zastępstwo banków i roslicenyoh firm 

poleoa swe nzługi P. T. Oośoi.

Administracji majątku
ziemskiego poszukuje od Lipca b. r. 
rutynowany teoretycznie i prakty
cznie wykształcony Agronom, pozo
stający obecnie jedenaście lat na 
miejscu. Releguję pośrednictwo biur 

wywiadowczych.
Łaskawe zgłoszenia przyjmuję pod: 

A dm in istra to r* poste restante Boz- 
wadów n. Sanem.

Praktyczne, patentowane nowości
w każdym postępowym domu do codzien

nego użytku niezbędnie 
potrzebne, również na 
prezenty odpowiednie, 
po b. niz - ich cenach

Oryg.
Patont. L O D O W N IE

, ^ ’ i i g ,o i o x “

gw aran t. 60*/* o sz c z ę d n o śc ią  lodu

L. Guttmann
Lwów, ul. Jagielloński 8.

Ilustrowane katalogi darmo i opłatnie.

Oryg.
Patent

I

Wspaniała
sy p ia ln ia  ■ drtewa jaworowego poli 
torowana w stylu angielskim składająza 
się s dwóoh łótzk, 2 szafki nocne z mar
murami, 2 szafy (jedna ■ lustrem belg. 
szlif) 1 umywalnia ■ marmurem i lustrem 
belg. oena sklepowa kor. 950
2 kołdry atłasowe jedwabna na 

wełnie 195/183 m. kor. 100
8 prześcieradeł pod kełdry z naj

lepszego zzifonu kor. 43
6 prześcieradeł na zasłanie „ 24
4 poduszki, każda 6 funtów pie

rza z puchem mieszano „  128
2 jaśki z najlepszego pierza z pu

chem mieszane » 18
12 poszewek do poduszek a naj

lepszego szifonu „ 86
6 poszewek do jaśków „ 10
2 materaee druciane najlepsze ,  66
2 materaoe włosienne 15 kg „ 140
1 kapy na łóżka wełniane z a- 

pliksoyą ,  50
a pary portier wełnianych Imo .  70
2 karniszy mosiężne „ 22
2 dywaniki przed łóżka Im „ 20
2 ,  nad łóżka Im_______„ 60

(Pod Stryjem)
staoya kolei (8 godz. od Lwo' 
wz) poczta i telegraf w miej- J

W ła sn o ść  T o w a rzy stw a  to karzy  ga licy jsk ich .
Zdroje wód: górskieb, solanki, borowina, hydrotherapia. Nowe piękne ła

zienki, urządzenie łe znicze najnowsze, wodooiąg, domy miezikalne bardzo wygo
dne, miejseowośo drenami osuszona. Wspaniały park, rozległe lasy szpilkowe, 1 
piękna okoiica

W sk az a n ia  : choroby soroa, trzewiów brzusznych, kobisoe, diathezy, zoł
zy i t p. R e sta u racy e  we w ła sn ym  zarządzie. Sezon od 1 ozarwcc. do 
80 września. Lekarz zakładowy (jak w roku zeszłym) Dr. S ta n is ła w  Jas iń 
sk i. Prospekty na żądanie.

Basem kor. 1-121
Obecnie razem z  powodu iikwi- 

dacyi za kor. 1.300.
Te same sypialnie dębowe lub orse- 

chowe z tańszą pościelą 
o 100 do 300  kor. tanle|. 

Jadalnie, salony, mebelki luksusowe
możliwie najtaniej.

Wszystkie towary są najlapssej jakości i 
dajemy pełną gwaranoyą osobistą.

Z a  S p ó łk ę  tap icerów  lw o w sk ich  
ul. J a g ie llo ó sk a  3.

Józef Sciister Kazimierz ToczyiU,
likwidatorzy.

Na myszy polne
Trucizny na m yszy polne
G a łk i tosterow e  
O w ie s strychninowy, obłuskany, 
K o sk o l trujący tylko n.yszy, nie szko 

dliwy, dla innych zwierząt, 
P sz e n ic a  ztryohninowa 

wyrabia

Lwowska fabr, chemicz, „Tlen"
Przy zamó ieriu należy dołąozyó pozwo- 

Lut* władzy politycz.

J. F. Kłeczeński, Lwdw
pierwsza w kraju agencja 

handl. i hartowny skład pa
tentowanych nowości galan

teryjnych.
N a  żądan ie  ilustr. p ro sp ekty  

odwrotnie.

Legitymacje
staropolskiego szlachectwa

uozoiw i©  p reep row a d zs , podani*  o 
g od n ośc i d w o r s k a  p rzy g o tow u je , 
d ok u m en ty  r o d s is a *  odszu ku je  o - 

soba  god n a  zaufania.
Adres: cSx Sr. N. 184“ 

poste resfc. Kr&ków.

Jedna z największych w Europie Parowa Pralnia
F . W o jc ie c h o w sk ie g o

w Jarosławiu. '
Pracuje 14 maszyn — własne wodociągi. Pranie odbywa się 

bez użycia niszczących środków chemicznych po zastosowaniu ści
słej desynfekcyi. Pranie wykonujemy i ręcznie i na maszynach naj
nowszego systemu. Wszystkie ulepszenia w dziale maszyn do pra
nia, jakie technika obecna udoskonaliła zastosowaliśmy, tak, że pra
ca na naszych maszynach, o połowę mniej niszczy bieliznę, aniżeli 
pranie ręczne polegające na tarciu i kręceniu, a powodujące często 
pękanie bielizny.

Pierzemy prasujemy i naprawiamy wszelką bieliznę. Na pro- 
wincyę zlecenia wykonuje się w ciągu dni 8-miu. Zastępcy w ma
łych miastach są pożądani.

W  jesieni b. r. utworzymy kura prania i prasowania białej 
bielizny z wykładami o technologii włókna i zastosowaniu chemi
cznych środków, przy czyszczeniu wełnianych materyi.

T a k s a :
Koszula miękki* 10 cnt., sztywne 12 cnt., KołnUrze pojelyńoze I  cnt. 
Manszaty para 4 cnt. Przody 5, 8 ont. Kamizelki 16 cnt. Pościel: gładka: 
poszewki 6 ct., jaśki a 4 ot., prześcieradła z ióżka S ot. — z kołdry 10 ct. 
Bielizna^ ozdobiona zakładkami, falbanami albo haftem drośej.

Bieliznę numeruje się chemicznym atramentem. Panny na praktykę 
przyjmują się za poprzednią umową.

a p a  G a l  i c y  i
H crr lC h a    B a ra ń s k ie g o  wydanie z roku 1006 kolorowana w forma-
aie 78 V  109. D ila  ta śeiamna mapa kosztuj* K. 8.—, na płótnie K 5.—,

z wałkami K, 8.—
Do nabycia we wszystkloh księgarniach.

Nakład Księgarni Polskiej S, Połonieckiep n  Iriiie.

Fabryka  parowa

Braci Wczelak
we Lwowie,

wykonywa wszelkie roboty stolarskie, okna, 
drzwi, bramy i t. p. Urządzenia sklepowe, 
portale, urządzenia biur, nowość I biura sy

stemu amerykańskiego i t. p.
Wielki tapaa

posadzek i parkietów
z matzryałów starannie wyzussonyoh.

więcej zarobku dziennego
T ew araystw e  dom ew yeh robót pończo
szkow ych. Poszukujemy osób płci obojga do wy
robu pośososh na naszej maszynie. Pojedyńoza 

i szybka praca przez cały rok w domu. 
Wiadomości prsygotewawoaa abytaezne. Odległośó 

niema wpływu, sprzedajemy rflboty.
Toi. (oioiytl MW Pfltfc Ni... /.

T H O N . H. W M ITTIC K  I Np. 
P ra g a ,  P etrake  nam eali 7  —  997.

ooooooooooooo

IWONICZ
Zakład zdr®|owo-kąpielowy i klimatyczny

(Stacya kolejowa Iwonicz w Gallcyl)
ę y -  Najsilsizjsza Ssozawa iłono-jodowo bromowa.

Óddawna stwierdzona jej skuteoznośó we wszystkich postaciach zołrów 
^^ofmloza), w ohorobaoh kości, jamy nosowej, uszu, skóry i w ogóle we wszy
stkich chorobach wymagających przyspieszenia odnowy materyi. Leczenie ortope
dyczna i masażowa Inhalatory* systemu „Waldenburga- i systemu „01ara“ . Ką- 
piata w gorąeem powietrzu zystamu „Polana” tudzież, sztuczne kąpiele gazowe.

Lekarze zakładowi: Docent Dr. Antoni Gabryszewstri ze Lwowa i Dr. Ju
lian Staniszewski z Krakowa, tudzież 6 lekarzy wolno praktykujących.

W  sszonia I-ym od 15 maja do 20 Ozerwoa i w Ill-im  od 20 sierpnia do 
końca września mieszkania znacznie tańsze. Uwolnienia od taksy na podstawie 
świadectw ubóstwa udziela się tylko w I  i III sezonie.

Urządzeni* zakładu wzorowe, oświetlenie elektryozne, wodooiągi, kaplica 
Zakładowa, w której odprawia sią oo<l siennie Msza św.

Zamówienia na mieszkania, wodą mineralną, sól, Ing i muł przyjmuje i 
szelkick wyjaśnień ndt'el&
D yrekcya  Zak ładu  Zdrojowo-Kąpielow ego

w Iwoniczu.

Do sprzedania.
T Y f l f l p  m i f  Paro^*> turbinowa znaczna ilożó naczyń

M ł A / t o  m i o  Hofer* i Sshranza 59" motor benzynowy Da- 
i U i O G ł i r i L l U i  nialera 2 lata w użyciu.
1 R  I f T f S w-*,w  wybranyoh, mlecznych krwi Shimenthal.

10 par koni roboczych.
50 Cieląt byczki i jałówki niżej roku Bern 8imenthal.

Para juckerów.
2 konie wierzchowe.
Powozik pół kryty Szostalowski.

Kareta.
Z a r z ą d  d ó b r  Ó w l t a r z ó w

poozta Sokal.

OOOOOOOIIOOOOOO
Had*ktor odpowiedzialaj W a a lC N  M lllO W S k i. Pspuc i  fabryki Braci Fiałkowskich Z drakami E. Wini ars*


